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Sytuacja polityczna.
Wiedeń. 19 marca

Wobec niesłychanie powoli posuwających 
się obrad komisji budżetowej zachodzi powa- 
•Soa obawa, czy Rada państwa będzie w sta- 
*ie uchwalić cały budżet na rok bieżący. 
Wprawdzie pozostanie jej od dnia zebrania się 
tj. ed 2 kwietnia jeszcze prawie trzy miesiące 
czasu na przeprowadzenie w obu izbach dru
giego i trzeciego czytania budżetu,* atoli wc- 
bee coraz bardziej chmurzącego się horyzon
tu politycznego i wobec prawdopodobnego za
sypania Izby posłów zaraz w początkach jej 
obrad różnymi nagłymi wnioskami, staje się 
ósiSć wątpliwem, czy do 1 iipea budżet zosta- 
■te uchwalonym Trzeba nadto odliczyć kil
kanaście conajmniej dni w kwietniu na ferye 
świąteczne i ostatnią połowę lipca, jako porę, 
z powodu upału menadającą się do obiad ple
narnych; otrzymamy dość niewiele czasu, by 
przy znanej gadatliwości (parlamentu ludowe- 
f*  można było być pewnym normalnego za- 
latwienia przedłożenia budżetowego w ozna- 
•zonym terminie.

TvmcŁasem toczą się obrady w komisji 
budżetowej. Przeciągają się już drugi mie
siąc i z trudnością tylkó zakończone zostaną 
przed końcem marca Komis|a załatwiła bud
żety wszystkich ministerstw z wyjątkiem oświa
ty i sprawiedliwości. Ale właśnie obrady nad 
•tatami tych dwóch ministerstw nastręczają 
najwięcej trudności i dlatego tylko zostały od
łożone na koniec rozpraw komisyjnych. W ys
tąpić bowiem może przy nich z całą dawną 
■amiętnością spór czesko-niemiecki, a przyłą- 
ctą się do n:ego jeszcze Jn-ie kultu ralno-na- 
rodowe i polityczne kwestje. W  obradach tych 
zaznaczy się najwyraźniej "ustrój i charakter 
obecnej większości parlamentarnej, jak i uja- 
woi się siła tych różnic, które dzielą poszcze
gólne partje większości między sobą. Od nich 
zależeć będzie zdolność do obrad i do rządów 
obecŁ go parlamentu.

Przy obradach nad ministerstwem oświa
ty wysunie się na plan pierwszy k w e s t j a 
u n i w e r s y t e c k a .  Oczywiście o jej rnz 
ftrzyganiu me może być mowy. Chodzi tylko o 
jej ibejście. Rząd znalazł już na to sposób, który 
ma nawet zadowolnić w s z y s t k i e  n a r o d o  
w o s c i .  Zgłoszoną zostanie w komisj1' rezolu
cja, domagająca się od rządu założenia u- 
m w e r s y t e t u  n i e m i o c k i e g o  na Mo
rawach bez oznaczenia jednak miejsca i tcr- 
miru założenia. Rezolucja ta otrzyma więk
szość w komisji, głosować bowiem będą za 
nią obok Niemców i Polacy. Pojawi się nad
to rezolucja żądająca c z e s k i e g o  u n i w e r -

s y t o t u na Morawach i zostanie oczywiście 
głosami wszystkich Słowian, Włochów i Ru
munów uchwaloną. Słoweńcy również wystą- 
dią z własną „kwestją uniwersytecką-, posta
wią bowiem żądanie założenia w Lublanie 
słoweńskiej a k a d e m i i  p r a w n e j .  Rezo- 
lucya taka ma większość zapewnioną, obok 
postulatu Włochów dotyczącego sprawy utwo
rzenia w Wiedniu włoskiego fakultetu prawne 
go, wystąpią wreszcie i Rusini ze swojem hi- 
stoiycznem żądaniem u t r a k w i z a c j i  uni
wersytetu lwowskiego. Losy tego postulatu 
są dotąd niepewne, zdaje się atoli, że zosta
nie odrzuconym. Rusini stracili już bowiem 
sympatję we Wiedniu, żadne poważne stron
nictwo nie myśli już wugrywać ich przeciw 
Koln polskiemu, a tern mniej popieraniem ich 
żądań wzmacniać ten hajdamacko-nieokrzesa
ny i dziki klub parlamentarny.

Wspomnieć tu należy, że ostatnie skargi 
pos. Wasilki na administrację i politykę gali
cyjską przeszły bez żadnego wrażenia. Przy
zwyczajono się już do tych kłamliwych oskar
żeń, jak przyzwyczaić się musiała Izba do in
nych jeszcze, właściwych tylko Ukraińcom, me 
tud i środków walki politycznej., Minister 
spraw wewnętrznych nie odpowiadał nawet 
na te „wywody" p. Wassilkl, po bezpośrednio 
zaś przed mówcą ruskim wygłoszonej mowie 
scharakteryzował należycie wszystkie podobne 
skargi. Minister oświadczył, że dochodzenia 
zarządzone przez niego na skutek ruskich i 
socyalistycznych protestów wyborczych wyka
zały fakta zupełnie przeciwno zażaleniom. Inne- 
mi słowy, powiedział minister do socjalistów i 
ruskich posłów: „niewierze wam. bo mię już 
oszukaliście".

Jak wyżej wzmiankowano, pierwsze po
siedzenie Izby posłów wyjiełm dyskusja nad 
wnioskami nagłymi. Zanosi się zwłaszcza, na 
długą i wielce namiętną debatę nad sprawą 
Wahrmunda i interwencją nuneyusza. Libe
ralni i socyalistyczni posłowie gotują się do 
wystąpienia w całym rynsztunku przeciw Ko
ściołowi i stronnictwom katolickim.

Owa interwencja nuncjusza wyjaśnioną zo
stała już zupełnie. Chodziło tu o przyjęte w 
zwyczajach dyplomatycznych zwrócenie się do 
obcego rządu z przedstawieniami i życzeniami.

Prezydent ministrów oświadczył wyraźnie 
że w kroku nunoyusza nie widzi uic niezwy
kłego..

Stronnictwo chrzęść.-społeczne zajmuki 
wobec całej afery stanowisko spokojna i bez
namiętne. Ks. L i c h t e n s t a i i i  wyraził 
się wczoraj na zgromadzeniu, że krok nuncy^ 
usza uważać należy za n i e u r z ę d o w y, 
zarówno co do treści, jak i co do formy, gdyż 
tylko państwo ma prawo obsadzenia katedry

uniwersyteckiej. Chrześć.-społeczni jednak —  
mówił ks. Lich.enstein —  me zniosą, aby czło 
wiek, który blużni przeciw Kościołowi, wykła
dał dalej prawo kościelne, pozostające w zwią 
zku z dogmatami Kościoła.

Minister G e s s m a n omawiał całą spra 
wę w następujący sposób: Metoda, jaką posłu
guje się prof. Wahrmund w traktowaniu kwa- 
stji religijnych, jest niegodną wykształconego 
człewiekt. Mogą jej używać najwyżej socya- 
liści na swych zgromadzeniach lub w 10 ha
lerzowych broszurach Agitacyjnych. Cała bro
szura jest nędznym plagiatem z pism fksjezn- 
ity hr. floensbroecha, słynnego fałszerza hi
storycznego.

Co się tyczy i n t • r w e n c j i nuncjusza, 
to” uważać ją należy tylko za o ś w i a d c z e 
n i e  p o w a ż n e g o  z a k r  a ,  o we  a a m e  
z a  a k c j ę  d y p l o m  «*, t y c z n ą ®

^daje się. że więksaość stronnictw parla
mentarnych zaakceptuje opinje dra Gessmana 
Rozważniejsi bowiem liberałowie sącjz^ że 
próba walki kultnrnej za drogo by ich koszto
wała. Tylko żydowska prasa podjudza ciąglb 
umysły, atoli nie ulega wątpliwości, że wpływ 
rządu i rozwaga polityczna powstrzymają więk
szość od antykatolickiej demonstracji. Ży
dowicy liberali i socjalistyczni pozostaną odo- 
osobnieni w nagonce na Kościół...

jtosSlarze p r z e p a l

Berlin 19 ma^ca
Trzeba zapisać na kartach polskiej mer ty 

rologił newą zbrodnię popełnioną na żywym or 
gamzmie polskiego narodu. Po wywłasz zenri, 
zakaz używania języka polskiego na zgromadzę 
iiiach publicznych, wbrew wszelki:im nadziejom l 
obliczeniom, osławiony paragraf 7 projektu rzą 
dnwrego o zebraniach i stowarzyszeniach znajdzie 
większość w parlamencie, i tc dzięki party i wiol 
nomyślnej, a raczej je j żydowskiej frakćyfł. 
Sprawa ta przedstawia się obecnie jak następuje.

Jednocześnie z ustawą wyżej wrzmiankowa 
ną, wn ósł iząd projekt njowej ustawmy giełdo 
w,ej, znoszący niektóre ograniczenia odnoszące 
się do gry na giełdzie, handlu term) nowego i 

innych podejrzanych giełdowych fepfljkułacyi.. 
Rząd te „ustępstwa" porohd jed yn e  dla t. zw. 
wuluomyślnych, którzy są przesyceni pierwiast 
kami giełdowym'' 1 żydowskimi, żądając ed nich 
w zamian, aby poparli barbarzyński zakaz nzy 
waaii-a języka polskiego na publicznych "groma 
dzeniach. Z początku wolnomyślni stawiali się 
bardzo bardo, ich prasa piorunowała na haka 
tyzm, na reakcyjność rządu itp- Ale ta opozycyj 
na komedja nic długo trwała: po kilku obiado 
wybił konferencja.'‘U y Budowa, ] ‘o zapewnień u, 
że w zamian za nowe skrępowanie Polaków, rząd 
uwcliii giełdę od sw?ego niebezpiecznego nadzoru, 
po wymianie przy jaznych udzuć a jicnkrami
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konserwatywnymi, wołnomyślm uznali koniocz 
ność kompromisu i przedstawili swoje propozy 
eje. Nie są one jeszcze dokładnie znane, alm 
to jest pewnem, ie  zakaz ma uboW- ąaywać w 
tych okręgach, gdz-e ludność polska nie dochodź- 
do pewnego procentu. Jedni mówią 60 inni 80 
W  każdym razie, projekt ten pozbawia Polaków 
zamieszkałych w Westfalii możność* odbywania 
zgromadzeń publicznych, a jest bardzo niebez 
p-eczny dla 1 'ruft zachodnich, gdzre ludność poi 
ską w wielu powiatach nue dncbndżi nawpt do 20 
procent. Zakaz traci moc obowiązującą podczas 
kampanii przedwyborczej, * ma obowiązywać 
przez lat 20 Rząd ma nadzieję, ze po upływie 
tego czasu wytarguje od parlamentu nowe obo 
6trzenia.'x

Dla 'dokładnego wytłumaczenia sytuacji', 
przytaczamy jeszcze 1'czby, dotyczące układu 
stronnictw w parlamencie niemieckim w stosun 
ku do danej spraw y: klauzulę przeć wpolską po 
ptorają: konserwatyści (53 glosy,) wnlnokonser 
waSjyśd' (22), Ekonomiczne 'zjednoczenie) (18), 
niemieckie stramS ctwo reform (6), mrrodówo 
liberałowie (54) i około 10 dzikich, razem 163 
członków purlamentu

Zwalczają ją stanowczo: polacy (20 głosów ), 
centrowcy (104), sooyaliści (43), demokrac' po 
łudniowo niemieccy (7), alzatczycy (10) i 1 duń 
czyk, razem 185 posłów.

Członków parlamentu jest 397, większość 
absolutna wynosi zatem 199’ głosów. Większości 
tej nie m ają an; zwolennicy ani przeciwnicy 
us*awv wyiątkowej- Zwyciężv więc ,ta strona, 
do której przyłączą się dwie północno nfemteckie 
gnir>v wo’noiniYŚlne: wolnomyślna partja ludowa 
rozporządzająca 28 i wolnomyślne zjednoczenie, 
rozporaailznjefe. ! 3 'S  b  .

W yn  ka ztarl. ż(l klauzula przeciwpdska 
może być uchwalona albo też odrzucona maleńką 
większością g łosów /a  rozstrzygają bezwzględnie 
Wolnomvśln'.

Słusznie przeto powiedzieć można, że jeśli 
paragraf 7 ostatecznie uchwalony zostanie, bę 
dzie to dzieło wolnomyśliciel* iniero*eck;ch, a w 
grunHe rzeczy giełdziarzy,. przemysłowców i 
wszelkiego handlującego burgerstwa, którzy 
obok , męmw nank'“  stanowią rdzeń partji.

To należy1 pamiętać..-
Ci spekulanci przyzwyczajeń* do handlowania 

Wszelkiemi podejrzanymi walorami, um ieją (także 
sprzedać swoje sumienie i swoje przekonania.

38) Jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.
Zauważyła, że nie odwiaca .stronnic książ

ki. Zatem me czytał. Przykuł niejako oczy do 
tej jedne] stronnicy z naraietnem skupieniem. 
To odrętwienie było przerażające i Mina, zgnę
biona, przypatrywała się temu czytelnikowi, 
pogrążonemu w myślach, jak gdyby w stanie 
snu kataleptycznego. O czem my Jał? O1 dałaby 
bardzo wiele, gdyby mogła wiedzieć. Czy to 
jCi los rozstrzygał się w tym mózgu płonącym? 
Czy w tej chwili Armand smutny, milczący, 
nieprzenikniony, .ak przeznaczenie wyrokował 
o jej przyszłości? O mało nie stawiła wszystkie
go na ostatnią stawkę, chcąc zadać nagłe pyta
nie, na które musiałby odpowiedzieć. Możeby 
[ednem słowem, jak błyskawicą, rozjaśniła ciem
ności w których się ciągle szamotała z przera
żeniem.

Podniosła się, aby stawić opór temu stra
sznemu pragnieniu, sądząc, że ruch zmieni kie
runek je-) myśli. Usiadła na małej kanapce, po
między oknam; stamtąd Armand nie był wysta
wiony na b.udame jej wzroku. Widziała tylko 
jak pochylał się coraz więcej nad książką. Pozo
stawali tak dość długo, blizko siebie, lecz roz
dzieleni całym +łumem ich myśli. Wreszcie bi
jący zegar jak gdyby obudził hrabiego, pod
niósł głowę i rzekł głosem głnehem, prawie 
złamanym:

—  Już jedenasta!
Powstał, Mina podeszła bu memu:
—  Odchodzisz już?
— Tak, jeżeli pozwolisz.
—  Idź i śpij dobrze.
Potrząsnął głowę powątpiewająco, uścisnął 

gorącą dłonią rękę żony i wyszedł.* Stojąc, od- 
prowa<lz*ła go wzrokiem do drzwi, a gdy się 
za nim zamknęły', zbliżyła się de stołu, na 
którym położył książkę, tak dłnsro trzymaną 
napróżno przed oczami i wzięła ją. Był to ro
mans Balzaka: Ojciec Gorjot. Książka otworzy
ła się sama, jak gdyby przełamana ciśnięeiem
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Harmonijna idylla rządu rosyjskiego i III 
Dumy odezwała się ostrym zgrzytem zatargu 
o flotę. Jak już doniosły telegramy, komisja 
obrony państwowej odmówiła asygry/wania 
300 milionów rubli, żądanych przez rzad na bu
dowę nowej floty wojennej. Nie pomogła wy
głoszona w komisji płomienna mowa prezesa 
gabinetu Stolypina, który apelował do uczuć 
narodowych i patryotyznm członków Dumy i 
chwilami przemawiał w tonie wprost błagal
nym! Komisja odmówiła milionów na nową... 
Cuszimę! A wobec te j uchwały komisji, skła
dającej się jedynie z członków prawicy i paź- 
dziurnikowców, nie ulega wątpliwości, że i w 
plenum Dumy, gdzie przyłączą się jeszcze gh -  
sv całej opozycji, projekt rządowy nie uzyska 
większości.

Porażka, jaką poniósł rząd rosyjski, była 
zresztą z góry przewidywaną. Już przed kil
ku miesiącami, gdy Jo Dumy wniesiono pro
jekt prawa o asygnowamu 300 milionów na 
odbudowę zatopionej pod’  Cuszimą floty, zer 
wała się burza protestów we wszystkich obo
zach. Ńie tylko opozycja, ale i prawica i paż- 
dziernikowcy oświadczyli, że nie dadzą ani ko 
piejki twórcom Cuszimy. Charakterystyczna 
rzecz, że najostrzej wystąpiła w tym wypadku 
skrajna prawica. Słynny Puryszkiewicz w in- 
terwiewie z jednym \  korespondentów oświad 
czył, że dałby chętnie pieniądze na budowę 
floty... Wilhelmowi II, ale nie "tym, co przygo - 
wali klęskę cuszimską. Inni monarchiści zaję
li jeszcze bardziej wrogie wobec projoktu rzą 
ćbwego stanowisko. Oświadczyli wręcz, że o- 
bawiają się, iż żądane kredyty utoną w kiesze 
niach admiralicji. Jednocześnie cała prasa ro 
syjska, nie wyłączając reakcyjnej, rozpoczęła 
kampanię przeciw ministerjum... Cuszimy, jak 
je powszechnie nazywano.

Biurokracja rosyjska jednak nie wiele so‘ 
bie z tego robiła. Urzędowa ..Rosja" to na* 
paści na zarząd marynarki, w którym wszyst. 
ko pozostało po dawnemu, zbywała drwinam1 
Rząd był pewny, że BI Duma, ta k  uiegła i d o  
słuszna, i w tym wypadku spełni jego wole 
Istotnie cała dotychczasowa działalność III 
Dumy najzupełniej usprawiedliwiała ten opty
mizm biurokratyczny. Obecny parlament ro
syjski zeszedł do roli przeżuwacza sieczki rzą
dowej, stał się jednym % wydziałów machiny

palcy i Mina, z gwałtownem wzruszeniem, uj
rzała stronnicę, w którą wpatrywał się Armand, 
przesiąkniętą łzami, Gdy siedziała po za nim, 
on wówczas płakał. Dowodem tego była ta 
ćwiartka papieru, mokra od łez jego oczu.

Chciała dowiedzieć się, czy ustęp romansu 
mógł spowodować w Armandzie tak gwałtowne 
w/ruszenie, i przeczytała ów śliczny rozdział, 
w którym dumna Klara, zdradzona przez ko
chanka, margrabiego d‘Ajuda. opuszcza Paryż
i świat, podczas świetnego balu, wydawanego 
przez nią po raz ostatni, i, pozbawiona nadz ei, 
usuwa się w zacisze, które będzie dla niej nie- 
lako wytchnieniem przód śm ercią. Najwięcej 
śladów łez było w tych wierszach, któremi 
przepysznie odmalowana jest boleść biednej 
kobiety, porzuconej przez człowieka, któremu 
się oddała wyłącznie*

Mina. była wstrząśnięta tern idkryciem Po
łożenie Klary przedstawiało bolesne podobień
stwo z jej losem. Armand, podobny do bohatera 
romansu, miał właśnie ją zdradzić, a jednak 
czytając opis cierpień opuszczonej kobiety, za
płakał. Jaka tajemna litość odezwała się w nim 
dla Miny? Był na drodze do zdrady, a przecie 
litował się nad swą ofiarą i płakał nau nią. O 
tern myślał nieruchomy z książką w lęku, wte- 
dy, gdy starała się go przeniknąć, nad tem 
gdy me patrzyła na niego, zapłakał, nie mogąc 
zapanować nad wzruszeniami.

Ogarnął ją niezmierny smutek; ze zdziwie
niem, wobec prawie pewnej zdrady, uczuła, że 
niema w niej śladu gniewu. Łzy winowajcy 
przejęły ją głęboko, odczuwała nawet jakąś 
radość bolesną! Walczył więc. usiłował jeszcze 
stawić opór porywającej go namiętności? Czyż 
miała rozpaczać, gdy on odnosił zwycięztwo?

Wbszła do sypialni i, zamiast się rozebrać, 
zbliżyła się do okna i oddychała obłodnem, noc- 
nem powietrzem. W  oddali błyszczały światła 
w ki yme, na prawo, z  drugiej strony muru, 
pokrytego bluszczem, ns bW em  niebie, odry- 
sowywały się w profilu brzegi zębiastego dachu 
“zwajcarskiego domku panny Andrimont. Na 
parterze i na pierwszem piętrze świeciło się w 
oknach. Nie spano jeszcze. Odgłos kroków na

biurokratycznej. Te też tak jednomyślny pro
test wszystkich frakcji w sprawie budowy no
wej floty był poniekąd niespodzianką. Już 
wtedy przy wniesieniu tego projektu przewidf 
wano, jak to zaznaczaliśmy niejednokrotnie^ 
że „nowa flota“ może niespodzianie zaprowa
dzić i III Dumę na rafy zatargu z rządem.

Czy t? przewidywania spełnią się w ca
łości, traonn obecnie przesądzać Nie ulega 
jednak wątpliwości, że uchwała komisji obro
ny państwowej jest wymownem votum nieuf
ności dla rządu. Trzeba bowiem pamiętać, 20 
większość członków tej komisji, jak wogóle i 
wszystkie frakeye Dumy, uznawała konieczność 
budowy nowej floty wojennej. Na posiedze
niach podnoszono, iż Rosja, jeśli niema stra
cić dotychczasowego znaczenia mocarstwowe
go, musi na miejsce zniszczonej pod Cuszimą 
floty stworzyć nową potęgę morską, ale tego 
olbrzymiego dzieła nie mogą dokonać ci sami 
ludzie, ten sam zarząd marynarki, który zdał 
tak haniebny egzamin na wodach oceanu 8p» 
kojnego, i który teraz żąda olbrzymich sum, 
nie przedstawiwszy nawet projektu odbudowy 
floty. Członkowie komisji obrony w swyck 
przemówieniach podkreślali, iż reformy nm 
tknęły wcale lej właśnie stajni Augjaszowej, 
jaką jest ministerjum Cuszimy. To też p *ze4 
głosowaniem w komisji prezes gabinetu pos
pieszył odeprzeć te zarzuty. Zapewnił, iż z  
rozkazu cara mają w administracji m orską  
nastąpić niebawem reformy, sam zatem uznał 
ich konieczność, ale żądał, aby przed ich » -  
rzeczywistnieniem asygnowano 300 milionów. 
Oświadczył, iż odmówienie przez Dumę tyck 
kredytów pozbawi administrację morską nie 
zbędnej dla przeprowadzenia reform energii 
Komisja jednak uznała, że płacić aż 300 mil. 
rnb* depiero za „energię do reform" to trucht 
za drogo, tem bard ziej, że już dosyć było cza
su na ich urzeczywistnienie.

Jak rząd przyjmie odporne stanowiska 
Dumy w sprawie żądanych kredytów, dotych
czas niewiadomo. Choćby jednak nie przyai 
ło z tego powodu do ostatecznego zatargu po
między rządem a Dumą, uchwała Komisji obrc 
ny państwowej w każdym bądź '•azie świadczy 
o przebudzeniu się, przynajmniej w pewnym 
kierunku, tego martv.ego dotychczas ciał* re
prezentacyjnego. Dl Duma powołana do ży
cia manifestem konstytucyjnym, patrzała i  
patrzy spokojnie, jak biurokracja rwie na strzęp
ki tem manifest, patrzy obojętnie na „kons
tytucyjne" rządy szubienic i samosądów jene-

piasku ogrodowym zwrócił uwagę par i de Fon- 
tenay.

Spojrzała i rozróżniła postać ciemna, cho
dzącą poniżej tarasu. Poznała Armanda.

Chodził z jednego końca parteru w Jrugi- 
miarowym krokiem, spędzając noc bezsenną,, 
samotnie, sadząc, że go me widzą niczyje oczy 
badawcze, ponieważ pokój, z którego patrzyła 
Mina był nieoświetlony. Bolesny niepokój nlo 
opuścił go widocznie. Oswoiwszy oczy z ciem
nością, hrabina widziała go bardzo wyraźnie e 
rękoma, założonemi w tył, z głową pochyloną, 
chodzącego po jednej i tejże samej ścierce, a 
bezwiedremi ruchami. Przechadzał się tak przez 
godzinę; potem nagle, ukośnie okręciwszy, skie
rował się ku furtce w murze, prowadzącej do 
Łucyi. Zatrzymał się, jak gdyby wahał się ot
worzyć, następnie zdecydował się i Mina z e- 
kropnym niepokojem, ujrzała go zmierzająoeg< 
yf stronę domku szwajcarskiego. Dlaczego tam 
szedł? Co zamierzał? Jakie nowe odkrycie, stra- 
szmejsze od poprzedniego oczek-wało biedną 
kobietę? Czy Armand był w porozumieniu a 
Łucyją? W ’ęc ją oszukiwali? Nie spuszczała o - 
czu z hrabiego, idącego ostrożni? wzdłuż małej 
alei w cieniu drzew, jakby me chciał być do
strzeżonym. Zbliżył się w ten sposób do dom
ku szwajcarskiego i zatrzymał pod oknem par
teru, przez którego szyby widniało spokojna 
światło lampy. Głowa jego była na, wysokość, 
kamiennej framugi; stał nieruchomy; patrzył 
przez pewien ciąg czasu, który się wydał Mi- 
me bardzo długim, poczem nagle camął się w 
tył i z pośpiechem ukrył się w gęitwie drzew.

W  tejże samej chwili otwarło się okno i 
na jasnem jego tle zarysowała się dnia postać 
miss Gnffith. Angielka bystro wpatrzyła się w 
ciemności nocne, jak gdyby starała się coś od
kryć i donośnym głosom, który doszedł pani 
de Fontenay, rzekła do Ł ucvj, znajdującej się 
w głębi pokoju:

—  To me Muhigan.. Nic niema... Zdawa
ło nam się...
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■pąj-gubbrnatorskich, ale prsebudzila siji, gdy 
efcr* twione i splamiono gwałtami ręce z ca- 
*ym cyniznem sięgnęły po nowe miliony na 
miejsce tych, które utonęły pod Cuszim*., i w 
mieszaniach biurokratów. III Duma głucha na 
bezprawia i zakusy reakcyjne rządu, napiętno
wała jednak jego łapow nictwo, jego kradzieże 
i  rab nnki publicznego grosza.

I t* jest jest może najbardziej ch irsktery- 
styczne.

t a r  H t i l i l a j  U  m  s ł a s a p  d e m a .

Maurycy Jokaj napisał kiedyś znakomitą po
wieść p.L ^Ubodzy bogacze i bogaci nędzarze", w 
której w s-eregu barwnych, dramatycznych 
scen odmalował nędzę dmbown, pustkę duszy 
i 8*rca, złowrogie zmory tiapiące bogactwo.

do rzędu tych „uoogich bogaczy"' zaliczyć 
mof.na i cera Mikołaja Jl, dcwodzi dotychcza
sowa h*storja panowania tego absohitnego w ład 
t j .  Drży on we własnym domu obuwia się 
własnego cienia. Car-autokraU wszech-Rosji 
^również i jego rodzina) obawia się na każ
dym nieomal kroku bomb rewolucjonistów, 
tecz w równej mierze obawia się swej włtsnej 
sfoaby. Zo wszystkich lodzi bogatych w ca- 
łem państwie car ma najgorszą służbę.

Można uniknąć bomb rewolucjonistów nie 
wychodząc z pałacu, nie opnszczając na krok 
własnych apartamentów. Lecz jak ucnronić 
się od niebezpieczeństw," przeciwko którym 
wajwytrawniejsza policja jest bezsilna, od nie
bezpieczeństw które czyhają ns cara i jeg# 
rędzinę w każdej chwili, otaczają jo podczas 
wstawania z łóżka, udawania ćę na spoczynek 
w sali jadalnej, podczas podróży.

W  jesieni ubiegłego roku car podróżował » 
aa jachcie rStandard“ po morzu Bałtyckiem. 
Po4cłłs podróży omal życia nie utracił z po
woda niedbałości czy złej woli najbliższego 1 
otoczenia. „Standard- o mało co nie rozbił się j 
o skałę morską, o sk&łę, którą cała marynar- t 
K* rosyjsna d. skonała znam. W  r. 1906 po jj 
•kończeniu prac nad wymiarem głębokości i 
dna morskiego na Bałtyku, zaznaczono staran
nie skałę na mapie w ministerjmn marynarki 
,,Zapomnhno“ ją tylko zaznaczyć na mapie 
Staad^rda. ’  *

W  Liwariii (jesiemą 1900 r.) car Mikołaj

Anioł z  amatorstwa.
ROZDZIAŁ Iii.

Była doskonale usposobiona, zrobiła to, co 
zrobić chciała. Niema wątpliwości, że nikt się I 
przedtem nie zajął Andreasem Poliaki. Nie j 
r  ai Związku handlowego za sobs, by go bro

nił. Oczyszczanie na sncho munaji w Muzeum 
Brylańskiem było specjalnie w j<-g, * rękach i 
jakiegoś podrzędnego pomocnika. Wuj jej rad 
będzie wejść w tę rzecz głębiej. Skandale na 
wysokich stanowiskach szczególnie go iryto
wały, a któżby przypuszczał coś podobnego w 
lluieum  Brylańskiem.

Człowiek ten nieznany nie miał czasu do 
robienia stosunków. Rozpaczliwa sytuacja. Rex 
Momingtoh nio przesadzał wcMe. Są ladzie i 
głodni dobrego słowa; Andreas PolUki, jest , 
tego dowodem. Wyglądał on wprawdzie bru
dno, to trzeba przyznać, lecz czyż ręce nie o- 
padają, gdy nikt o nas nas nie ciba? „Oblicze 
anioła" oto jego słowa.

Co za osioł z tegc Klaudiusza! Gdzie tu 
łiiebezpieczeństwo? Noc Bożego Narodzenia, a 
ulica OxIordzka najzupełniej pusta. Kilku męż
czyzn i kobiety, któ e spotkała, nie zwrócili 
.aa nią nwagi. 'tradycja, że Londyn nocą jesf 
pełen występku.

Tu kierunek jej myśli został przerwany u- 
siłowaniem wygrania na harmonijce ustnej „A- 
desta tideles.“ Dobrze znany hymn był atal.o 
wany wyraźnie.

Właściciel harmonijki wychodził właśnie, j 
potaczając się, z bocznej ulicy. Miał w buto
nierce gałązkę ostpokrzewu, informującą o je
go zamiarach. Był pełen chęci (dzięki dzisła- 
uia piwa) zbliżenia się do każdego, szczególnie 
do ludzi, którzy najmniej tego pragną.

Na widok Violety wypuścił h rmonijkę.
—  Ho, ho! piękna pani! me próbuj ucie

kać!
lagrodnł jej drogę, roztwierając ramiona.
—  Musisz się temu poddać, kiziuchno'
—  Proszę mnie puśc.e, bo zawołam po

licji. —  Usłyszała właśnie kreki za sobą, Pvł- 
deby tc boski policjant czy też jaki drugi pi*

- iak*
—  No, no, nie udawaj, żetego nie lubisz.

II zachorował nagle na gorączkę tyfa- 
sową, chorobę zaraźliwą, zwykłą plagę miojs 
kich dzielnic ubogich i zaniedbanych. *W sfe
rach dworskich dziwiono się temu wypa
dkowi.

—■ Ja się nie dziwię, zawołała jedna z o- 
becnycb dp.m —  widziałam bowiem kuchnię 
w pięknym zbytkownym pociąga cesarskim*. 
Osłupiałam na widok wstrętnego brudu. Mam 
jeszcze przed oczyma zwykły drewniany sto
lik, czarny od brudu, na którym siekano mię
so na befsztyki i kotlety a la russe przysmaki, 
których nie chciałabym za nic w świecie po- 
kosztować.
W  służbie dworu carskiego, jak stwierdził pe
wien lekarz wojskowy, znajdują się kucharze 
i kucharki, dotknięci chorobami * w«frętnemi i 
zaraźłiwemi. Pomimo jego zarządzeń, nie usu
nięto tycn chorych ze służby. I nadal przy
rządzali om codziennie poży wienie dla cara.

Pewnegu razu tenże lekarz spotkał się z 
jeneiałem Tyrtowem, bratem b. ministra ma
rynarki. Tyrtow wracał w karecie z manew
rów cesarskich w Krasnem. Był słaby, o ry
sach twardy zmienionych cierpieniem, chwy
tał się często rękoma za brzuch.

Co panu jest ? zapytał doktór.
Wczoraj cesarz z i prosił mię na kolację 

do swego namiotu. Uprzedzano mnie wprawdzie 
iż jest wielką nieostrożnością zjedzenie 
czegokolwiek z kuchni cesarskiej* Lecz po
ranne manewry zaostrzyły mój apetyt i zjadłem 
coś. Całą noc i teraz jeszcze męczą mnie boleści.

Według zwyczaju w dzień św. Jerzego 
car zaprasza na wykwintny obiad wszystkich 
kawalerów orderu tego świętego, bez różnicy 
stoym. Na takiej uczcie, generałowie bratają 
się z prostymi żołnierzami. Po •biedzie, stoso
wnie do tradycji „batiuszka" car pozwala 
swym gościom zabrać dla ich rodzin resztki 
przysmaków z talerzy: pasztety, ciasto, owoce, 
cukry it. d.

Korzystając z tego tradycyjnego pozwoie* 
nia, pewien stary podoficer zabrał kawał pasz* 
tetu z ryb i uraczył nim swe dzieci. Wszys* 
tkie zachorowały, a jedno zmarło.

Maitre-chef (naczelny kucharz ) kuchni 
carskiej w krótkim czasie staje się milionerem 
Ale zato „dchrze poinformowani" goście na u- 
cztach carskich nie dotykają potraw ani wina.

Na dworze carskim istnieje urząd „rewi
zora!1 czyli kontrolom sto. u carskiego, Mąż

Ręka włóczęgi prawie ją dotknęła gdy 
nagle ktoś się między nich wsnnął.

Odgł< s  policzka i runięcie na bruk pijane
go były dziełem jednej chwili. Andreas Polla- 
ki stał nad nim. Rzecz jednak dziwna, głos je
go przypomina? glos Kiandjusza.

—  Czy masz dosyć? —  spyta1 ostro.
Człowiea podniósł się zwolna.
—  Nie zupełnie —  odparł. —  Chcę jesz

cze pańskiego nazwiska i adresu. To jest pro
sta napaść.

—  Nie dostaniesz ich. Popaliłem cię, boś 
, chciał znieważyć damę. To ci się n&*eżało. 
i Teraz zmykaj, jeśli nie chcesz raz jeszcze być 
| obrażonym.

Włóczęga znikł, mrucząc, że idzie po po
licjanta, a wtedy zobaczą.

Wn leta patrzyła zdumiona.
—  Jakto? —  rzekła —  Więc ty jesteś 

Klaudjuszem?
—  Tak jest — odpowiedział przebrany za 

cudzoziemca, pielęgnującego mumje —  Andre- 
asa Poliaki; udało mi się to nieźle. Niemniej 
jestem kuzynem Klaudjuszem, gotowym na 
twoje usługi

—  Jak mogłiś mnie tak ośmieszyć? Nigdy 
ci tego nie daruję.

—  Co za brzydkie elewo w wieczór Boże
go Narodzenia —  rzeki Klaudjnsz. —  Rozu
miem to każdego innego dnia, ale dziś —  na 
jowisza! oto docożka.

Gwizdnął przerazbyrie i zapewnił sofcie tą 
drogo cenną rzadkość.

—  Najlepiej w doiau, prawda?
—  Tak. Możesz wsiąść także, jeżeli 

chcesz.
Klaudjusz wsiadł.
—  Przyszedłeś na czas przed chwilą —  

rzekła — gdy ten potwór mnie napadł. Teraz, 
gdy już wiem, że to ty jesteś, znajduję to 
przebaczenie nadzwyczaj zabawnem. A ponie 
waż nie mogę s.ę śmiać i gniewać jednocze
śnie, więc śmiejąc się. przebaczam ci.

— Dobry jesteś dzieciak —  rzekł Klau
djusz.

Śmiech jej stawał się histerycznym. Kon- 
trasi między brudnym cmizoziemoeui a p ipra - 
wnym anglikiem, pojawienie srę lUandjusze, 
wszystko to podziałaio na jej nerwy. Ile razy

znaczny, świadomy swej funkcji, czyni poważ
nie przegląd butelek, rachuje je, sprawdza za
wartość. Podczas uczty krąży wśród zastawio
nych stołów, a za nim mm* również poważni, 
wygalonowani cłuiący którzy ..usuwają* zby
teczną liczbę butelek, podając je swym zonom 
ukrytym za portjepami’ Podobnie dzieje się z  
cukrami, ciastkami owocami i lóżmmi dese
rami, nawet z kwiatami, które ozdabiaj* stoły. 
Dla gości pozostawia się tylko niezbędną ilość 
nubdek taniego wina.

Bywałem często opowiada pewien dworak 
petersburski —  w domu pana X. Lubił o l ra
czyć swych gości dobrem winem, chociaż nie 
był zamożnym. A wino, dobre wino kosztuje 
drogo «  Petersburga. Raz, przypadkiem, przez 
uchylone drzwi salonu mego przyjaciela zau
ważyłem lokaja w liberji dworskiej. Tak, to 
mój zwykły dostawca oświadczył p. X. Dziś 
wieczorom spełnimy d o b r e m  w i n e m  toast 
na cześć Jego Cesarskiej Mości.

Dostawca ten przyniósł 20 butelek dobre
go wina: Chatean-Yquem, Lariitte, Mouton, 
Rothschild i in, za które mu zapłacono baga
telkę: po pół ruń’a za butelkę.

W  całym Petersburgu znaną jest „aneg
dota* o świecach łojowych dla Aleksand-a III

Spojrzawszy ra? na rachunek wydatków 
dwora car zainteresował się pozycją następu
jącą: tyl« a tyle p u dó w świec łojo nych, 'pad 
16 kilo.) Postanowił zhad ać, dla kogo są prze
znaczono te świece łojowe. Minister dworu, 
nic nie wicdziaf. Zł wezwano prezydenta komi
tetu ministrów. Bównież nic. Nakoniee car za
rządził szczegółowe śledztwo. Czyniono po
szukiwania w archiwach i dowiedziano się, że 
pewnego dnia carowa Katarzyna II dostała 
kataru. Pokojówka poradziła carowej natar
cie nosa łojem ze świecy. Zawrdano majordo* 
ma pałacu carowej i zażądano odeń jednej 
świecy łojowej. Niebyło jej w pałacu. W y
dano rozkaz kupna jednej świecy. Później roz 
kaz ten, należycie wpisany ioreciestru wydaków 
dworu carskiego, przekształcił się w pozycję 
kilkunastu pudów świeczek łojowych. Kafarzy- 
na ginie. Świeczki * wciai fignrują. Wstępu
je na tron jej syn. Świeczki nie zmkają n re
gestru wydatków dworsdch. Po zamordowa
nia Pawła w Rosji pantwali i umierali różni 
carowie, a świeczki żyły wciąż w regestrze 
wydatków dworskich.

na niego spojrzała, wybuchła 9miechem na 
nowo,

—  Masz jęce wstrętnie brudne -  wyją- 
kila.

—  Tak ,ost. mówił Klaudjusz. —  Jestem z 
nich dumny. Ale me będzie łatwo wyjąć wę
giel z pod paznogoi.

—  I po coś ty to wszystko robił? Natu
ralnie, żeby mnie ośmieszyć.

—  Co to3 to nie. Ostatecznie wygrałaś, 
boś mnie poznała. Nazwałaś ni me dziś rano 
kabotynem, więc myślałem, że może ci się 
przydam na co w danym razie.

—  Powiedz mi, czy muruje w Muzeum Bry- 
tańskiem napiawdę potrzebują oczyszczenia?

—  Sądzę te nie; w każdym razie mniej, 
niż mejeden klijent w czytelń.. To był poDro- 
stu wysiłek imaginacji.

—  Więc co znaczył ten proces chemiczny 
z powodu stuołowca w im mu i węgla w po
wietrzu.

—  To był pomysł niezły, ale me zbyt u- 
gruntowany na wiedzy. Prawdopodobnie pro- 
cesn chemicznego niema wcale.

—  Powiedziałeś także, że mam oblicze a- 
nioła.

—  To już byłe oparte na gruntownej wie
dzy. Ale etoż jestesmy na miejscu. Go zrobi
my dalej?

— Pojadę teraz do twojej rnatki. Wszystko 
gotowe, więc potrzebuję trzech sekund na u- 
branie to jest najwyżej 25 minut. Pewnie nie 
zechcesz czekać, ale pójdz.esz się przebrać 
także.

— Wcale się me przebiorę. Obiecuję so 
bie jeszcze urochę uciechy w tem przebraniu. 
Ale z przyjemnością na ciebie poczekam. 
Spiesz się Wioleto, daję ci czas wypalenia 
trzech papiero«ów.

I tak anioł z amatore.wa wrćcił ze swej 
wyprawy bez skazy i bez szwanku. Rex Mor- 
mngton już me jesf więcej w łaskach. Z K 'iu -  
djusiem spiera się w Wieiu poglądach. Gdy 
utarczka staje się zajadlejszą, on zaprauzs ją do 
pomocy w czyszczeniu memu w Muzeum Bry- 
tańskiem albo dodaje, by prosiła wuja o wnie- 
-Sieme tej kweslji do Izby. Gzasem jedno sło
wo „smołowiec" wystarczą.

( I  c n i e c).



Str. 4 G Ł O S  A A  R Ó D  U z 20 oiarca 1908 Nr. m

KRONIKA.
t PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM* 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 19 marca 1908 r.
— K alendarzyk kościelny: Dziś w piątek 

Całunu Pana Jezusa, Eufemii mgczenmczlri i Teodo
ry, w sobotę Benedykta opata t Filemona-

K a le n d a n y k  a«tren  e m ie m y ; Wschód słoń 
ca rozpoczął się dciś o godz. 5 roi ant 4S; zachód przy- 
pada o goaz. 5. min. 51, długość dnia godz. 12 minut 8.

Kalendarzyk piątkowy.
Dziś, d. 20 marca.

T e a t r  m i e j s k i :  „Mąż męczennik1* kro 
tochwila w 3 -ch akt. P. Vebera.

O d c z y t y :  „O romantyzmie i neorornan 
tyzmie“ prof. Dr. Flach w auli szkoły realnej 
o godzinie 6 wieczór.

,,Naturalny ruch Indności europejskiej v; 
ostatnich latach sześćdziesięciu" Dr. Daszyń
ska-Go lińska w auli Uniwersytetu Jagiellońs
kiego o godz. 6 wieczór.

Ze s t o w a r z y s z e ń :  Waine zgromadzę 
nie T-wa ,Opieki nad podrzutkami'4 w gmachu 
sądu powiatowego (ul. św. Jana) o godzinie 6 
wieczór.

Walne zgromadzenie „Straży polskiej44 w 
sali Rady miejskiej o godz. 6 wieczór.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n :  przedstawienie kinemato
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 
słriej) „Groty adelsberskie14.

—  P. NAMIESTNIK J. E. Andrzej hr. Po- 
tocki, przyjechał wczoraj do Krakowa, a następ 
nie pociągiem pospiesznym odjechał do W ie
dnia.

—  BRBTALNA a APAŚĆ „Naprzodu44 na 
d-ra Bujaka, dobrze oświetla kulturalny i etycz
ny poziom socjalistycznego dziennika. Biorąc 
asumpt z wykrycia nadużyć w urzędzie depo
zytów sądowych, „Naprzód44 obwinia o to p. 
Bujaka! "Rozumuje zaś z taką logiką: ponieważ 
p. Bujak kandydując do parlamentu pokonał 
socjalistycznego kandydata, przeto zaniedbał 
swoje obowiązki nadzoru i dzięki temu popeł- 
nionem zostało przeniewierstwo' Zupełnie z 
takiem samem prawem możnaby odpowiedzial
ność za kradzieże socjalisty Kozakiewicza zło
żyć na p. Daszyńskiego „Naprzodowi44 jednak 
o logikę nie chodzi. Jego żydowsko-socjali- 
styczna redakcja nie może strawić klęski po
niesionej przy wyborach do parlamentu i przy 
każdej sposobności wypróżnia cały arsenał 
oszczerstw i kłamstw na tych wszystkich, któ
rzy się przyczynili do obalenia socjalistycznych 
kandydatów. Z taką metodą walki niema po
lemiki. Jedyną odpowiedzią’ jest pogardliwe 
milczenie; —  a do autora ostatniej grubijań- 
skiej, trywialnej i przewrotnej napości na d-ra 
Bujaka można zastosować jego własne słowa: 
Acto jest drabem w polityce, jest również dra

bem jako człowiek44.

—  SPRAWA WAHRMUNDA i KRAKOW
SCY LIBERALL Sojusz naszych „demokra
tów44 z niezawisłymi żydami wydaje już bujne 
owoce. „Mowa Reiórma44 zajęła wobec spra
wy Wahrmunda zupełnie takie same stanowi
sko co „Neue freie Presse41. Korespondencja 
wiedeńska poświęcona temu zajściu ma tok 
myśli jakby żywcem wyjęły ze szpalt nadwor
nego organu giełdy wiedeńskiej i żydowskich 
kapitalistów. Nie wiemy czy to jest przypad
kowe spotkanie dwóch bratnich dusz czy mo
że inspiracja, ale w każdym razie zbliżenie 
żydowsko-liberalne na gruncie krakowskim 
staje się coraz ściślejsze... Niedawno „Retor - 
ma4t proponowała wybudowanie r iowego 
pomostu44 pomiędzy liberałami a sjonistami, a 
teraz ten pomost jest już zdaje się równy, 
gdyż pogląd liberalnego dziennika na sprawę 
Wahrmunda jest czysto żydowski. Tak to dr. 
Landau, dr. Gross i ich współwyznawcy odzy
skują swoją preponderancję w polsko-liberal- 
nym obozie, którą na chwilę, pozornie, utraci
li. Dziś, gdy żydzi po raz drugi zadecydowali 
w Niemczech o przyjęciu ohyanej antypolskiej 
ustawy, takie schlebianie żydowskiej nienawi
ści do katolicyzmu na łamach dziennika, który 
jest nietylko liberalnym, ule pragnie uchodzić 
za narodewy, jest objawem niezwykle podmo-

ego i inteligentnego patryjótyzmn...
i '

—  BOJKOT TOW ARÓW  PRUSKICH. Za 
przykładem firmy Fischera na Unji A-B, niemal 
wszyscy właściele sklepów w Rynku głównym, 
z wyjątkiem naturalnie żydów, umieścili na 
drzwiach sklepowych tablice z napisem w ję
zyku niemieckim, ostrzegające ajentów pruskich, 
by się do sklepu nie fatygowali, gdyż nie zo
staną przyjęci. Miejmy nadzieję, że tablice po
dobne ukażą się wkrótce we szystkich skle
pach w naszern mieście — i że iia»ze patrjo- 
tyczne kupiectwe, rut któiego barkach niemal 
Wyłącznie spoczywa przepiowodzenie bojkotu 
towarów pruskich —  pozwoli społeczeństwu pol
skiemu w sposób właściwy odpowiedzieć na 
barbarzyństwo pruskie.

— AN KIETA GÓRNICZA Poeedzenie an 
kioiy stałej delegacji zjazdów polskich górników 
odbyło Się wczoraj w Krakowie pod przewodni e 
twem radey Jastrzębskiego. Na porządku dziesn 
nyżn była sprawa publikacyi zagłębia krakow 
s ki ego W  ankiecie wżięli. udział z Towarzystwa 
górniczego pp.: starszy radca górniczy Bochen 
skr, oraz inżynier Antoni Schmidt; dalej poseł 
sejmowy hr. Zamoyski, szef biura Izby handlo 
wój i przemysłowej Dr Beais, starszy inżynier 
Kowanzyk, dyrektor Selidnitzek, naczelnik cks 
pozytury dyrekcji budowy dróg wodnych radca. 
CzerwVńskk oraz szef biura prawn. dyrekcyi 
kolei państwowych dr. Wróbel. Ankieta uebwa 
Tła następującą rezolucyę: Doradza się stałej 
defegacyi uskutecznienie publikacyi w; formie 
zboru  luźnyeh referatów, obejm ujących także 
krótkie opisy pojedynczych kopalń i zakładów. 
Ostateczną redakcyę powierzono komitetowi, w 
skład którego weszlk pp Benis, .Jastrzębski, Łu 
kaszewski i Schimifzek.

—  KONKURSY AKADEWJJ UMIEJĘTNO
ŚCI. Akademja Umiejętności w Krakowie 
przypomina dawniejsze, względnie ogłasza no
we konkursy.

1) Konkurs z zapisu ś. p. jenerała Okta- 
wiusza Augnstynowicza: „Dzieje zniesienia za
leżności poddańczej i uwłaszczenia włościan 
w krajach, które niegdyś w skład byłej Rze
czypospolitej Polskiej wchodziły, poprzedzone 
historycznym poglądem na wvtworzenie się 
klasy włdściańskiej w dawnej Polsce, jej roz
wój i stopniowy upadek, z uwzględnieniem 
wszelkich objawów tak W literaturze naszej, 
jak i w samem społeczeństwie mających na 
celn polepszenie losu tej klasy44. Temat po
dzielony jest na pięć części z nagrodami: za 
część 1 i 2-gą po 2.000 kor., za część 3-cią 
3.200 kor., za część 4-tą 2.400 kor,, za część 
5-tą 2 800 kor. Termin do końca grudnia 1908.

2) Konkurs im. Lindego: Prace z zakresu ję
zyka polskiego, a mianowicie: prace leksyko- 
graficzne z zakresu gramatyki, historji języka 
i dyalektologii polskie/, oraz rozprawy odno
szące się do związku języka polskiego z inny
mi słowiańskimi. Nagroda 675 rubli. Termin 
31 grudnia 1909.

3) Konkurs im Józefa, Majera na temat: 
„Monografia krakowskiej jury brunatnej44. Na
groda 2.000 kor. Terrmn 31 grudnia 1909.

4) Konkurs im. Mikołaja Kopernika: 1) 
Opracować stosunki klimatyczne jednej z więk
szych dzielnic ziem polskich, albo porównać 
po^ względem klimatycznym którąkolwiek zko- 
lonij zamorskich, do których emigruje gromad
nie ludność polska, z klimatem rodzinnym. 
Nagroda 1.200 kor. fermm 31 grudnia 1908. 
2) Zbadać metodą wskazaną przez A. Schu- 
stera lub podobną, czy okresy zmian szero
kości geograficznych, podane przez Chandle- 
ra. Kimurę i in., są istotne czy nie. Nagroda 
1000 kor. Termin 31 grudnia 1908.

5) Konkurs im. Czerwińskiego na napisa
nie „Historji sztuki w Polsce4-. Historja ma 
uwzględnić wszystkie ziemie dawnej Polski 
łącznie z Litwą i Rusią; powinna objąć czas 
od przyjęcia cbrześciaństwa przez Polskę aż 
po koniec stylu empire ma być syntezą do
tychczasowych badan na tem polu; samodziel
nych rezultatów się nie wymaga, są jednak 
pożądane. Nagroda 1I>00 rubli. Termin l 
grudnia 1908 r.

8) Konkurs im Juliana Ursyna Niemce
wicza na 2 tematy: 1) „Hist>rja ustroju Króle- 
s;wa Kongresowego14 (1815— 1830). Nagroda 
2.590 1 ranków. Termin 31 grndnia 1908. 2) 
„Historja obyczajów społeczeństwa szlachec
kiego w Polsce w końcu XVI i na początku 
XVII w. w obrębie obranego tery to rj urn (co 
najmniej województwa) Rzeczypospolitej. Na
groda 2 590 franków. Termin 31 grudnia 1908.

7) Konkurs z fund. ks. Adama Jakubow
skiego na następujące tematy: 1) „Historja u- 
stroju Księstwa Warszawskiego*4. 2) „Mono
grafia jednej z wybitnych osobistości polskich

z epoki porozbierowej44. Nagroda 1.400 kor. 
Termin 31 grudnia ltCB

Prace konkursowe należy nadsyłać t#  
Akademii Umiejętności w Krakowie bezimien
nie, pod godłem, obranem przez autora, z do
łączeniem koperty opieczętowanej, zawierają
cej wewnątrz nazwisko autora i jego adtes, a 
opatrzonej tem samem godłem. Według § 18 
regulaminu Akademii, wypłata wszelkich net- 
gród konkursowych następuje dopiero po •- 
głoszeniu drukiem pracy uwieńczonej nagrodą,

8) Konkurs im. d-ra Władysława Kretko- 
wskiego na rozwiązanie zadania matematycz
nego. Nagroda 1.500 kor. Termin 81 grud
nia 1908.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Jadwiga Si
korska, żona czeladnika piekarskiego i matkę 
dwojga dzieci, w przystępie obłędu usiłował* 
dzisiejszej nocy poderżnąć sobie gardło scyzo
rykiem. Mąż, obudziwszy się, zdołał przeszkfr 
dzić zamachowi o tyle, że  Sikorska zadała so
bie większą ranę, nie grożącą jednak niebez
pieczeństwem utraty życia. Wezwane Pogo
towie ratunkowe, odwiozło desperatkę do szpi
tala św. Łazarza na oddział umysłowo chorycfc*

f  NEKROOLGJA. Joanna ze Skakalskioll 
L a s k a ,  przeżywszy lat 46, zmarła w Krako
wie dn 1Ś b. m.

Marja z Panków R u ’ o w a, żona kondok 
tora kolei państwowej, lat 44, zmarła dn. 1T 
b. m.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

P o n i e d  z i a ł e k :  „Szkoła44 w 4-ch akt. 
Z Kaweckiego (na dochód Towarzystwa Dobro 
czynności.)

W t o r e k :  „Salamandra44 kom. w 4-ch 
akt St. Graybnera.

o r o d  a: o godz. 3-ej „Chmury44 Arystofo 
nesa (ceny zniżone do połowy).

O godz. 7-ej wiacz. „Kościuszko pod Rac
ławicami44 obr. hist. w $ iu odsłonach W . Las
soty.

C z w a r t e k :  „Hedda Gabler*4 dram. w  
4-ch akt. H. Ibsena (popul.)

P i ą t e k - Teatr zamknięty.
S o b o t a :  „Car samozwaniec*4 pięć akt 

z kroniki dramatycznej, napisał A. Nowaczyi- 
ski.

N i e d z i e l a  o godz. 3-ej „Zażarty auto- 
mobilista44 kret. w 3-ch akt. Kratza (ceny zni
żone do połowy.)

O godz. 7-ej „Car samozwaniec44.

TAJEMNICZY ŻEBRAK Z Białej done 
szą: W  tych dniach otrzymał właściciel ziem. w 
Polanic wielW«ej, p. Józef WysockP, list z jx>& 
pisem: „komitet rewolucyjny". W  liście tym byt 
wezwany p. W . do złożemia w miejscu oznaczo
nym 10.000 koron. W  razie odmowy grożono mn 
snffcrcia.- P. W  nie zwrócił na to żadnej uwagi. 
Onegdaj zjaw ł się u mego mężczyzna w przebra 
niu żebraka i w zastanawiający sposób w y p y ty  
wał parobka o stosunki właściciela. Rzekomy źę 
brak jao odejściu spotkał na drodze żandarma, 
który zaządał od niego papierów legitymacfj 
nyeh. Żebrak jednak ich nie posiadał, podał tylko 
że nazywa sSę Andrzej Wolek, a pochodzi z  Ro 
sji. W  pakunku miał bluzę i koszulę, przemoczą 
no krwią Zapytany, skąd to wziął, plątał się w 
odpow'edz>ach i został natychmiast aresztowany 
Dalsze dochodzenia w toku.

ZASIŁKI ARTYSTYCZNI. Za Lwo
wa donoszą: Sejm, jak corocznie, wyznaczył
na rok 1908 kwotę 6000 koron do rozporządza
nia wydziału krajowego na zasiłki dla młodzie- 
ży kształcącej się w naukach i sztukach. Z ry
czałtu tego przyzn l wydział krajowy jednora
zowe zasiłki na dalsze kształceni© się w malar
stwie: Helenie r Simonowiczównej we Lwowie 400 
koron, Marji Świtalskiej we Lwowie 150 koron, 
uczniom Akad. szt. piekr w Krakowie: Karolo
wi Hersdorferowi 100 koron, Teodorowi Wacy- 
kowi 200 k , Włodzimierzowi Bieleckiemn 200 
k, Franciszkowi Juszczykowi 200 k„ Marcinowi 
Samliokiomu 209 b , Romanowi Czaplickiemu 200 
k., Józefowi Makowskiemu 200k., Antoniemu Mar
kowskiemu 800 k., Adamowi Dobrodzickiemu 
200 k.. Tadeuszowi Waśkowskiomu 200 koron, 
Eugeniuszowi Grosowi 200 k. W  rzeźbiarstwie 
■uczniom Akademii sztuk pięknych w Krako
wie: Zygmuntowi Kurezyńskiemu 300 k„ Wło
dzimierzowi Koniecznemu 509 k , Józefowi Ruf- 
ferowi 200 k. W  muzyce: Włodzimierzowi Do- 
lańskiemu we Lwowie 150 k., Aleksandrowi 
S. aakie wieżowi we Lwowio 100k., Marji Wifco- 
szyńskiej we Lwowie 100 Waailowi Bsawińskie
mu w Pradze 200 k. W  śpiewie: Joannie Filip#-
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wskiej w Wiadniu 300, Mf»iń bohlesingerównej 
•wc Lwowie 200 k.. Mirze Wilana we Lwowie 
900 k. i Marji Tysson we Lwowie 100 koron.

Jak corocznie tak i tym razom musimy po
dbić pewne za~trze*en'a co do rozdziału tych 
^artystycznych" zasiłków. Pewien ^eanak postąp 
daje się już zauważyć; w spisie zapomóg nie fi* 
górują stypendja po 100 i 150 koron na „wy 
jczd za grdhic§, nie widzimy obdarowywania 
fepiewaczek kształcących się w Niemczech lub 
we Włoszech na przyszłe gwiazdy niemieckich 
i włoskich teatrów. Wogóle jednak wydawanie 
UŁpomóg czy zasiłków dla młodych dyletantów 
ifizy dyktantok kształczących się w śpiewie rwa* 
teamy za marnowanie grosza publicznego. Sztc- 
&apolska nie oamosła inie odn e sie staj żadnej ko
rzyści. Niekorzystnem jest również rozdrabnianie 
stypendjów na kwoty zbyt drobne, klcże lepiej 

odpowiadałoby celowi obdarowywać mniejszą 
liczbę młodzieży, ale przynieść jej skuteczniej
szą pomoc.

—  ZJAZD DELEGATÓW TO W. KREDY
TOWEGO ZIEMSKIEGO ebradował we Lwo
wie 17 i 18 b. m. Z uchwał Zjazdu przytacza- 
-ay niektóre:

W  myśi wniosku komisji rewizyjnej, pod
wyższono przedewszystkkm płace członków 
.dyrekcji: prezesowi dyrekcji dr. Kraińskiemu 
<£o 20CC9 kor., zastępcy prezesa dyrekcji p. 
Rozwadowskiemu do 16 00ó kor., a trzem dy
rektorom pp. Vivienowi, Żabie i Rozwadow
skiemu do 12.000 kor.

Przyznano J. E. ks. Arcybiskupowi Rileztw 
&kiemu 10.000 kor. wT dwu ratach po 5.000 k.

rok 1908 1909 na budowę kaplic, oraz Przy 
łalisku weteraaów z r. 1863 w Krakowie i To
warzystwu wzajemnej pomocy weteranów z r. 
1863 'fre Lwcwie jednorazowo pc 400 kor.

D ikonano uzupełniających wyborów dody 
sekcji i rady nadzorczej. Dyrektorem na lat 
“  wybrano p. Janc Viviena, zastępcami dyrek 
sorów na lat 6 pp.: Bronisława Gorczyńskiego 
3 Władysława Wiktora, wszystkich ponownie.

W  skład rady nadzoiczej weszli ponownie 
na lat 6, jako członek p, Feliks Skrocbowski, 
a jako zastępca p. Zdzisław Younga.

Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie nastę 
•pojący wriosek p. Stanisława Ję d r z ej c w i
e ź  a :

Zgromadzenie delegatów przeznacza z fun
duszów Towarzystwa 20.000 kor. jatto kapitał 
zakładowy na założenie fundacji jubileuszowej 
z powoda lecia panowania Cesarza Franci
szka Józefa I. Odsetki od tego kapitału ui/te  
t>ęd> rok rocznie na stypendium dla ucznia 
Akademji handlowej w kraju lub zagranicą, sy 
.na członka Towarrzystwa kredytowego ziem
skiego. Stypendja te nadawać będzie ogólne 
Zgromadzenie na propozycję komisji rewizyj
nej. Ów kapitał 20.0)0 kor. me powstać z 5 
rat po 4.000 kor., które wypłaci Towarzystwo 
w przeciągu pięciu lat od roku 1909 począwszy.

Następnie dokonano wyboru komisji rewi 
zyjnej na r. 19)8. Wybrani zostali ponownie 
pp.: Kazimierz Winnicki, Stefan Moysa, Jł d br. 

• Konopka, Stanisław Jędrzejowie*, Krzysztof A- 
brahamowicz, Klemens br, Dzteduszycki i Sta

nisław Dydyński.
Na wniosek j rzewodniczącego p. Goiays- 

kiego upoważniło w kuńcu zgromadzenie dyre 
Kcię do zainicjowania Zjazdu wielkiej własno
ści, który ma wybrać deputację hołdowniczą, 
mającą się udać do Monarchy w dniu 2 gru- 
nula" b. r.

— KROLLA MLLKA i zdania lekarzy Od 
dpużązego czasu koła lekarskie j|rapa<,>waJły

. pwstawaai e 'nstytucyi zwanej „Kroplą mleka", 
której zadaniem jest dostarczać matkom nie mp 
gąeych karmić n*'>mowl3|t> zdrowego mleka- 
Lwów zachęcany opiniami spdcyaJ] stow uosta 
iiowj: założyć taką in^tnhicyę, gmina w7, zna 

■czyła na ten cel klkanaście tjfeięcy koron i po 
•stanowiła tylko zapytać jeszcze raz o zdanie ie 
karzy dziecinnych chorób. Cóz się jednak Stało? 
Oto na tej ankiecie zabnł głos prof- Raczyński i 
.łoddał instytucję „Kropi: mleka" surowej krv 
tyce fachowej Według wywodow prof Raczyń

skiogo, który san' wraz z innymi pedjaitrami 
przed rokiem podań, o do magistratu o założenie 
..Kropli mleka“ podpisał, poglądy na ito insty 
<ucję w ostatnich mrea ącach uległy radykalnej 
zmianie- Niemiccer/ lekarze przyszL do przeko
nania, że klkoletn a działalność „Kropli mleka'1 
wcale n-0 zmniejszyła śmiertelności u emowląr, 
że nfit może ona wydać zbawiennych skutków, 
bo mleko choćby ideałnie przyrządzone i ubogim 
matkom rozdawane, już w domu matki podlega 
zepsuciu przez nieodpowiednie obchodzenie s'ę 
y. niem, a czasem zamiast dziecka same matka 
je wypija. „Kropią mleka", ułatwiając sztuozne 
karmienie niemowląt, często opieszale matki od 
wodzi od karmienia d?J aoi piersią, które jest naj 
lepszym sposobem ou^y wiania osesków. W sa 
mvm Lwowie 85 proc. matek karm/ dzieci pier 
sią, wfęc dla nich „Kropli mleka" nie trzeba, a 
v. pozostałych 15 prc. n^emow^et przeterapmfi 
część dostaje sie oia wieś do wykannienia i tylko 
w wyjątkówVćh wj|p.' dkd"h ma z^sta* wan it< 
karmienie lub dokarmianie mlekiem. Statystyka 
kliniczna stwierdza, że złe mleko nie jest głó 
wnym powodem znacznej śmiertelności n?cmo 
wląt u nas, lecz że działają tu inne szkodliwości. 
Ostatecznie dostarczon e dzieciom w pewtiycli, 
nielicznych wypadkach dobrego mleka byłoby 
pożądanem, lecz korzyści z tego byłyby niewiel 
k’o w porównaniu % tak widkimi wydatkami, ja 
kie dla urządzenia „Kropli mleka" i jej prowa 
dzenia są niezbędne. Dlatego mówca radzT, aby 
gmina ofiarowana na rzecz niemowląt sumę 
przeznaczyła na inny zakład, mianow^e na 
schronisko dla niemowląt (Saugliugsbeim), gdzie 
sztuczne nawet karmienie odbywałoby się pod 
nadzorem lekarskim, dawałoby więc pewniejsze 
i lepsze wyniki-

Wywody moWcy poparli y/ zupeJ ności wszys 
ey inni obecni na konferencyi eksperci. Natn 
ralnie po takt-m wyniku fachowej ekspertyzy 
Lwów zaińećhaf zamiaru .założenia „Kropli 
mleka “ *

—  EMIGRACJA do BRAZYL.JI. W  dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem o g. 4 rano 
odjechała ze Lwowa partja robotników, złożona 
7, trzystu kilkudziesięciu osób, których zakon
traktowało Towarzy stwo franc-usko-amerykań- 
skie pod firmą „S. Panic-Rio Grandę* do bu
dowy kolei żelaznej w Paranie. Robotnicy ci, 
udają się do Brazylji ns dwa lata, całą podróż 
o płace im wspomnirne towarzystwo kolejowe 
tak, że robotnik, siadając do pociągu we Lwo
wie, może nie rozporządzać żadną gotówką, ba 
nawet wikt otrzymuje bezpłatnie podczas jazdy 
kolej o-wej.

Do parl.ji robotników galicyjskich przyłą
czyć się ma około 400 robotników z Królestwa 
na stadi Trzebinia. Wszyscy oni odpłvną z 
Tryestu na pokładzie okrętu „Saphie Hohen- 
berg* do Paranagua, portu paraóykiego. Jako 
przewodnik i opiekun dla robotników polskich pod
czas podróży delegowany został przez polskie To
warzystwo Emigracyjne p, Ignacy Szańkowski, 
rodem z Królestwa, który zajmował stanowisko 
kierownika lcoualni nafty w okolicah Krosna. 
Nadto na piośbę prowizorycznego zarządu To
warzystwa emigracyj nego wyjechał wczoraj 
wieczorem do Tryjestu członek tegoż zarządu, 
redaktc “Polskiego Przeglądu Emigracyjnego*, 
p Józef Okołowioz, który zwiedzi okręt „go- 
phie Hohenberg“ oraz inne okręty Towarzystwa 
Austro-American, stojące ua kotwicy wfTryje- 
ścio, zbada dokładnie wszystkie urządzenia, za
pewni dla nowych wychodźców odpowiedni 
wikt. który ma być im przymządzocy nie we
dług modły włoskiej lecz na sposób polski, o- 
bejrzy przytułki emigracyjne itd. oraz udzieli 
p Szadkowskiemu ostatecznych instrukcji.

— NAPAD na POSŁA. Z Wiednia dono
szą: Edy poseł Peinerstorfer (socjalista) wczo
raj wieczorem udał się do redakcji „Arbeifer 
Zeitung", został w bramie napadnięty przez 
jednego człowieka, który d a ł  do n i e g o  
d w a  s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e .  Permsr- 
sdorfer otrzymał tylko lekkie k o n t u z j e  w 
ramię. Sprawca następnie strzelił sobie w

skroń i zranił sie ciężko. Sprawca, który byf 
nieprzytomnym. * przvznał, ze Pernerstorfere 
c h c i a ł z a s t r z e 11 ć. Jest to niejaki Igna
cy Pollak, handlarz drogich kamieni, który jak 
się zdaje, cierpi os m a m ę  p r z e ś l ą  d o w  
c z ą. wszędzie widzi wrogów, zwłaszcza d-rt 
Adlera i Persnortcrfera uważał za takich. O  
jednakże twierdzą, że wcale go nie zmją.

—  TYFUS PL AMISTY w CZERNIC W GACH 
Z Czerniowiec donoszą: Tyfus plamisty rozsze
rza się tu w sposób zastraszający. Wczoraj 
zmarła nauczycielka Halpernówna, która zara
ziła się tyfusem w szkole. Rząd wystosował 
do Magistratu ostry reskrypt, w którym zarza 
ca mu brak asanacji miasta i niedbałość. Wszyst
kie szkoły pozamykano i wzbroniono zgroma
dzeń publicznych”

—  ZOLA w PANTEONIE. Z Paryża do- 
no^zą Izba deputowanych obradowała nad 
kredytem 35.00C franków dla przeniesienia po
piołów Zoli do Panteonu. Deputowany B* r -  
rć s (nacjonalista) sądzi, że działa literackie 
Zoli są brudne i rzucają oszczerstwa na oby
czaje francuskie. Lewica przerywa mówcy 
głośnemi wykrzyknikami, Referent oświadcz*, 
iż sam list Zoli „Taccuse" wystarczy, aby u- 
sprawiedhwić przeniesienie jego popiołów do 
Panteonu. Dzieła Zoli sa zresztą na wskrrć 
moralne, gdyż wykazały niebezpieczeństwo 
zbrodni.

Kredyt uchwalono 356 głosami przeciw 164.
POŻYTECZNOŚĆ DŁUGIEGO SNU. Utarł* 

się to powszechnie, iz oddaje się wielkie pochwały 
ludziom, krótko syp ojącyan, a osoby tak^e, jak 
Fryderyk Wielki, Napoleon, Wellington, Edison 
i w- d. którzy potrzebowali tylko 4 godzin snu, 
aby zupełnie wypocząć patruidaeh dnia. stawi*, 
się za przykład młodym ludziom, lubi ącym dłn 
go spać. Tymczasem Woods Hltcliinsan stawia 
jako pierwszą regułę snu: „Spać tyle ile ktoś 
potrzebuje i może." Sen bowiem nie jest ustaniem 
działalności fizfyfeznej, ile zrównoważeniem misa 
czącej ruchliwości w czasie czuwania przez oA 
żywiającą czynność o'hła Dzieci śpią bardzo 
wiele, gdyż sen jest w wysok m stopniu pożyta 
cznym dla ich rozwoju fizycznego, a jeżeli star 
ey śpią mało, to dzieje się to nie dlatego, :iihy 
TL>epotrzebowali snu,ale dlatego, iż utracili jufc 
zdolności i siłę odbudow y organ izmu- Najlepszy 
v ęc hygiefUczny poradnik w kwestjoch snu p* 
winien polecać kłaść się do łóżka skoro tylko się 
jest znużonym i wstawać dopiero wówczas, gdy 
organizm zupełnie wypoczn’er. Dziąsięć godzn 
snu me jest bynajmniej za wiele, a kobieta po 
winna spać dłużej niż mężczyzna, przynajmniej 
o godzin .̂

Telegramy.
ZDROWIE CESARZA.

WIEDEŃ. „Corresp. Wilhelm* donosi; Nie
pogoda spowodowała, że katar cesarza dalej 
trwa i że także kaszel nie ustał j*s?,cze. Stan 
cesarz* bvł także wczoraj dobry. Cesarz przez 
dzień miał normalna temoeraturę, n także a- 
petyt jest normalny i cesarz nie przedsięwziął 
żadooj zmiany w śwym programie dziennym. 
W  południe monarcha pnez trzy kwadranse 
przechadzał się po wielkiej galerji schónbruo- 
skiep Z nastaniem Jepszeji pogody, spodziewa
ją się, że także katar ustąpi.

NAPAD na BANA CHORWACKIEGO.

ZAGRZEB (Węg. B. kor.) Gdyn ban bar. 
Rauch wraz z szefem sekcji Crnkoz iczem i nad - 
żnpanem Vucheticem na Ilica wstąpili do tra
fiki, zebrał się przed nią wielki tłum, który 
począł gwizdać* i krzyczeę i udał się następnie 

Kza nimi aż na plac Telaczicza gdzie usiłowań** 
r bana laskami zaata kować. Dan schronił się do

Szczotki do vłosfa i szczoteczki do Zfkiw i paznô i, grzebienie do attliil, grz< byki i szpilki de
-*W *̂ - lUKM UM M im* a -M B M M H H i

włosftw. perfumy, pudry, wody toatttowi i fcotofitfic, uiydcłKi i t. d. Lalki, zikaw|i, gr/ towarzysKic, tnie na biegunach po*
ł«a po nisHicb cenach

C. Szczurkomski Krakom, GRODZKA 2.
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•pteki, podczas gdy ogromny tłum wznosił o- 
krzvki: „Precz z banem i obcymi! pereat Kos
suth! pereat Wekerle!‘£ Wreszcie nadeszła po
licja i dobywszy szabel umożliwiła banowi u- 
danie się do jednego z jego przyjaciół. Demon- 
strącje trwały dalej i dopiero konna policja 
rozproszyła demonsrr&ntów. Demonstranci rzu
cali na policjantów kamieniami i jednego z nich 
zranili; także z kilka domów rzucano kamie
niami na policję.

SPRAWY WĘGIERSKIE.

BUDAPESZT. Wczoraj wieczorem odby
ło się posiedzenie partji niezawisłości, na któ 
rem poseł M e r e y  przedłożył następującemo 
dyfikacje projektu reformy regulaminu.’  Jeżeli 
150 posłów zniesie nagłość pewnej sprawy, 
to zezwolenia prezydenta nie potrzeba. Na
głość może być zarządana tylko dla takich 
przedmiotów,którejużstoją pod obradami. Przy 
ustanawianiu porządku dziennego tylko dwaj 
mówcy mogą przemawiać ,,pro“ i „contra“. 
Dziemęciogc dzinne posiedzenie może nastąpić 
na żądanie 150 posł ów, zaś szesn as to godzinne 
posiedzenie tylko na ponowne i osobne żąda- 
danie 150 posłów. 113 godzinne posiedzenie mo
że być na 2 godziny przerwane, których się 
nie wlicza do czasu trwania posiedzenia. Nad 
wnioskiem o umiane uchwały nagłości może się 
odbyć głosowanie ha następnem posiedzeniu.

Modyfikacjo zaproponowane przez Mereya 
zostały przyjęte.

Pos. K m e t h y oświadczył, że w izbie po
stawi wniosek, aby sprawy wojskowe i sprawy 
wspólne z Austrją zostały wykluczone z prze
pisów zaostrzonego regulaminu.

O BANK WĘGIERSKI.

BUDAPESZT. Wczoraj odbyło się posie
dzenie komisji wybranej dla naradzenia się 
nad sprawą utworzenia samoistnego banku wę
gierskiego. Referent IIollo wniósł, aby nio prze
słuchiwać rzeczoznawców w kwestji, czy ma 
być bank wspólny, czy samodzielny, gdyż nie 
uważa za stosowne, by w tej wysoce polity
cznej sprawie eksperci wykonywali wpływ, a 
z drngioj strony sądzi, że mektórzy eksperci 
ze zbytniej gorliwości, mogliby przedstawić fi
nansową sytuację Węgier w zbyt czarnych 
barwach,, co wyszłoby Węgrom na szkodę. 
Mowća sądzi, że komisja powinna wezwać 
rząd, aby zażądał od banku wspólnego propo
zycji i dopieróby później komisja powzięła swą 
uchwałę i przesłuchała ekspertów co do spo
sobu, w jaki bank samodzielny ma być utwo
rzony i czy ma to być bank państwowy, czy 
też tow. bankowo akcyjne.

Po dłuższej dyskusji, postanowiono nad 
tymi wnioskami dyskusję przeprowadzić na 
następnem posiedzeniu d. 26 bm.

HOŁD KOSSUTIIOWI.

BUDAPESZT. Sejm węgierski postanowił 
nie odbyć dzisiaj posiedzenia z powodu roczni
cy ś m i e r c i  Ludwika K o s s u t h a .  Człon
kowie sejmu postanowili udać się in  c o r p o -  
r e na grób Kossutha i złożyć wieniec.

ZABICIE PRZYWÓDCY TRUDOWIKÓW.

PETERSBURG. Jak dzienniki donoszą z 
Jekaterynoslawia, przywódca trudowików z 
drugiej “ Dumy K a r a w a j e w ,  został tam 
wczoraj przez nieznanego mężczyznę c i ę ż k o  
z r a n i o n y  w y s t r z a ł e m  r e w o l w e r o 
w y m  i w n o c y  u m a r ł ,  /m arły ostatnimi 
czasy otrzymywał listy z pogróżkami, których 
autorowie podawali się za członków p a r t j i  
prawdziwie rosyjskich ludzi.

PO SKAZANIU STOESLA.

PETERSBURG. Jenerał Stoosel traci wszy
stkie o r d e r y ,  z wyjątkiem medali wojen
nych.

POJEDYNEK OBROŃCÓW PORT-ARTURA.

PETERSBURG. Stan zdrowia rannego w 
pojedynku jenerała Smiruowa jest zadowalnia- 
jący.

CHOROBA TOŁSTOJA.

TUŁA. lir. Tołstoj zachorował przed k il
ku dniami na gastryczną influencę i w ciągu 
choroby z e m d l a ł .  Obecnie stan Tołstoja 
o tyle się polepszył, że wszelkie niebezpie
czeństwo zdaje się być usunięto.

PETERSBURG. Nadoszłe wieczorem wia
domości prywatne z Moskwy twierdzą, że tir. 
Tołstoj miał nowy a t a k  z e m d l e n i a .

SKAZANIE TELEGRA Fig|ÓW.

MOSKWA. W  izbie sądowej zakończyło 
się rozpoznawanie sprawy o związek przestęp
ny 23 telegrafistów kolejowych, którzy w ro- 
1905-ym pr/yjęli udział w strojku i odmówili 
wysłania ważnej depeszy na teren wojny. Czte
rech skazano na twierdzę od miesiąca do 2 
lat z zaliczaniem prewencyjnego więzienia. 
Dziesięciu uwolniono od odpowiedzialności

DEMONSTRACJE w BERLINIE.

BERLIN. Po wczorajszem starciu z poli
cją l powodu demonstracji masowych, aresz
towano 47 osób. Dziawięciu policjantów 
niosło zranienia.

od-

IJAKATYSTYCZNA USTAWA o STOWARZY
SZENIACH.

BERLIN. W  komisji dla ustawy o stowa
rzyszeniach p r z y j ę t o  w n i o s e k  r e f e 
r e n t a  komisji do $-u j ą z v 1, o w ó g o  16 
g ł o s a m i  p r z e c i w  12. Resztę ustawy 
p r z y j ę t o  również podług propozycji stronnictw 
blo'-u. Przy ogólnem głosowaniu stronnictwa 
bloku glosowały za, stronnictwo c e n t r u m, 
s o c j a l i ś c i  i P o l a c y  p r z e c i w .

BERLIN. Komisja dla ustawy o stowarzy
szeniach p r z y j ę ł a t a k ż e  § ]() a p r z e 
c i w  g ł o s o m  s o c j a l i s t ó w ,  P o l a k ó w  
i c e n t r u m .  Paragraf ten postanawia, jż nie
letni przed ukończeniem 18-go roku życia nio 
mogą być członkami stowarzyszeń politycz
nych, ani też brać udziału w zgromadzeniach 
publicznych takich stowarzyszeń.

Pos. Muller-Meiningon złożył imieniem swe
go stronnictwa oświadczenie, iż partja jego 
zgodziła się na tj 7 ustawy nie dla jakiejś 
koncesji w sprawie ustawy giełdowej.

ZAJŚCIE w PARLAMENCIE NIEMIECKIM.

B E R L IN . Na wczorajszem posiedzeniu 
Reichstagu odezwały się głośne śmiechy pod
czas mowy pos. Erzberga, w dyskusji nad e- 
tatem kolonialnym, gdy tenże mówił o n i e- 
ś m i e r t e l n o ś c i  d u s z y  m u r z y n ó w .

Pos. G r ó b  er  z Centrum, który usłyszał 
głosy „ohou i śmiechy z loży dziennikarskiej, 
zawołał: „To znowu są te same «Saubeugel« 
(świńskie pachołki) jak onegdaj.“

Z powodu tego wyrażenia pos. Gróbera. 
32 oh dziennikarzy przedłożyło prezydentowi 
Reichstagu z a ż a l e n i e ,  żądające zadośćuczy
nienia, odpowiadającego godni iści Reichstagu 
i prasy niemieckiej.’ Wysłano deputację z 5 iu 
osób do prezydenta. Ten jednakże nie dał żą
danego zadośćuczynienia, wobec czego dzien
nikarze p o s t a n o w i l i  z a s t r e j k o w a ć  i 
tak długo m e  p o w r a c a ć  d o  l ^ ż y  d z ie n 
n i k a r s k i e j ,  aż tego zadośćuczynienia nie 
dostaną.

Dziś przed połud. odbędzie się konferen
cja dziennikarzy w tej sprawie.

CESARZ WILHELM JEDZIE!

RZYM. Ajencja Stefani donosi z Berlirtó 
że cesarz niemiooki wraz z cesarzową, księ
ciem Augustem Wilhelmem i ks. Wiktorją Lu
dwiką przybędą 25 bm. o godz. wpół do 12-e* 
przed’ poł. do Wenecji, gdzie na dworcu ocze
kiwać ich będzie krói włoski, który wyda ts. 
cześć gości "w pałacu królewskim śniadanie- 
Cesarz wraz z  cesarzową zabawią we W ene- 
cyi w ścisłem incegnito dwa dni. Król włos
ki przybędzie w towarzystwie ministra spraw 
zagr. Tittoniego 25 do Wenecji i jeszcze tego 
samego dnia powróci wieczorom do Rzymu

ROZRUCHY na HA l i r .

LONDYN. Z Nowego Jorku donoszą: Krą
żownik angielski, zbliżywszy się do Purtu aur*- 
Prińce, dał trzy strzały, które wywołały wielki® 
wzburzenie wśród ludności. Ludność miejska 
rzuciła się na Europejczyków, którzy znaleślii 
się w krytycznem położeniu. Poseł niemiecki 
llórzberg, który właśnie znajdował się na ulicy* 
musiał siłą utorować sobie drogę do konsulatu. 
Marynarze angielscy przygotowani są do wylą
dowania.

LONDYN. Bank angielski zniżył stopę 
procentową z 3 i pół na 3 prc.

PARYŻ. „Gauloisu donosi, że rząd fran- 
cuskizdecydowanym jest podać|do!wiadomości, it. 
niebawem wypowie ugodę zawartą w Algeci- 
ras i, że domagać się będzie przy tom aby 
albo zwołano nową konferencję, albo sprawę- 
przydzielono trybunałowi rozjemczemu w Ha
dze.

Dziennik ,.Matin‘; zaprzecza tej wiadomo
ści.

RZYM. Komisja weryfikacyjna izby uchwa
liła po trzygodzinnej dyskusji zaproponować 
izbie deputowanych unieważnienie mandat** 
Nasiego.

KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 16. III. 1908.

k. h.
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„ poludn.
,, Klbetlial 
,, Północnej 
.. Czarniow.

A lpiny
Jti ua Muranyi 
Prask. To\c. żela2, 
Fabryka broni 
Tureckie tytun.

2ó
50,

642 
708 
j:»5  
;5M> sj0 
421 2.. 

:53S 
11077

i 671 50 
i 148 50 
424 50 
5310-- 
570

,053 55 
■538 50 
2653 
263 50 
406

Gal. karp. Tow. naft 
Obli#, węg. indem iu. 
lienta majowa 
Aastir. renta kor.
Węg.

t.. kr. sSćm 
Banku lu

kraj.

56 i. listy 
4(l/o „ ‘
5'Yu „
4% „
4',2% „
4%  Gal. Obi. prop. 
4° o GaL poż. k. z 189 
41’/,, Poż. m. Lwowa 
Losy tureckie 
Murki 
ilnble
Rosyjskie pap.

i k. b.
i
•jm - 
• 97 
j5U -  
i 94 4* 
-1 94 7$ 
i 94 7!». 
10# — 
11 E» 

' 94 71
ioo <*
98 M> 
96 1* 
95 ■— 

188 —  
117 6® 
251 
91 t*

[ c p a l l  c g a l l  C p 3 11 c p a l l  a & n  l l c g p l

Wydawcn i redaktor odpowiodaTilny dr. Aiuton* 
Bcaupi-e. Drukarnia „Głosu Na rodu* ‘ w Kralccj 
wio [>od zarządem Stanisława Tomaszewskiego*.

{ H e g a  H c ® 3 1 |  c p a l l  i r c f e l

MAGAZYN M E B L I ■O wielkim wyborze kompletne urządzenie* 
O nia pokoi sypialnych, jadalnych, saio- 
n nów, i t. p. .Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,chodnic 
8ł ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, se*- 

wety na stoły i t. p.

w Krakowie, ulica, Szpitalna 1.34, n ap rze* 
O O Jn U  ciw te a tru  telefon Mr.738.
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Sardynki Warshanka

U, f L. Dcstawca iweru

h. AKsmann
poleca na post

K yby marynowane, wędzone, w galarecie, k a 
w i o r  carski. S ery  k ra jo w e , francuskie, holen
derskie, Sardynki francuskie w róźnvch sosach. 
Specyainą oliwę nicejską do majonesów. Owoce 

kalifornijskie na kompoty.
Sardynki norwegskio w różnych sraakaeh i gatunkach. §wardyuti norvre^SKio

Specyafn. ser z kminkiem
Frzesyłk; na prowincyę odwrotnie.

n

Rządowo uprawniona

&
W?

Fabryka wód miner, sztuoznynh i specjału, leczniczych
{sod firmą

R , R Ż Ą C A  § CH BSUR& aLa
«  ?♦ rakowic. ntlea w .  (I*. t.

wyrabia pod kontrolą komisyi PrzomysLwej Tow. Lekarskiego 
I kralr , polecone przez toż Towarzystwo (3200

W tfSP Y  M 1 I I £ B £ U N £  S Z T U C Z K Ę
Odpowiadające sk.adero chemicznym wodom:

BWekiei ‘ si Wierniej, Sslterstoj, firby, Soiptiyrg, Klsstegeti,
tudzież sp«. yulne leczn.oze jak. litową, bioim w.j, jodową, żela- 
elf tą, kwaśną orar inne wody minera! ne e przepisu prof 
Jtn .o r a k ie g * . 8przodaż cząstkowa w ..ptakach i drogueryaoh /# 

cennik, n* żądanî  dfir n

tJhl

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B o r g m a n n  & Co, D r e s d e n  u. T e t s c h c n  a/E.

est i zostaje wedle codzleń wpljwajacych uznań najskutocznlej- 
jze z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery.

Do nabycia po 80 lud. we wszystkich aptekach, składach aptecz
nych, handlach perfum, mydeł i u fryzjerów.

Zarząd dótir GrodHowice starcza o ile zapas starczy.!
Jęczmień „Goid Thurpe * pierwsza reprodukcja z nasię-i 

nia oryginalnego po 24 kor. za 100 kilo. s
Owies „DollaL“  bfcrdzo plenny i niewylegajacy 20 kor. 

100 klg.
Ziemniaki do sadzenia: Świteź, Rejtan, Profesor Wohlt- 

man, po 6 kor. za 100 kilo.
Ziemniaki: Alanda, Janina, Łucya, Złocień, Bonar, < iza- 

sza, Magnola, Marzona, Piłowa, Poa, Moliort, Aza, Busola, Pac, 
Wid, Znicz, Grzymota, For der Front, Teutonia, Gryf, Opol, 
Zuk, Tui, I Tur U, Primal, Badera, Stella, Zech, po 0 koron 
za 100 kilo.

Ceny rozumieją się loco stacya Kłaj bez worka

%
Za na ieslaniem 80 haL w znaczkach poczt, otrzymacie:

3
(Das Bisiko boi BoiSespeLulationeD)

V e r l a y  „ F o r t j i c i a “
Wleoeń I, Wollzeile 22/1

R. Ditmar
Krakdw, Rynek 13. poleca 

cbot lamp i fwicczalKow dcKtr^czaycb

ś w ie żo  za lo ża & y
sHład porcelany I szlfła stołowegc. 
V?ybor trid lji. —  Ceny przystępne.

(RiąC daikżr spin*: P m v * f a i k  
StaaisUwa CyraaMewieen o grebadk 
i pemakath z k*i,iatów i w u a -  
ray Irakewa, Pedg*Ti-Ł i Zwi^eya- 

•t zawiera* k«dzi*.
drebewc* 1 pemalkl ZaStap ów W -  
kewfckieb w katedra* ma W sweli., 
Iribiww i pewniki Jkameaih*'.. ke- 
tedralayeh. peebewaayeb w kate
drze bb Wawel* i Ba cm ** tanem 

krskewslóm;
Sf■* pemaików. tabli* i aa^ekŁły 
z keśeieićw k-akewskiek i sir. Sal

watora a* Zwierzy as ;
Sreby wieeayst* zgrejcadzei zakei- 
ayeb aa emeatarz* i kła
swMri Ff.  Scbolrsfc-re*ek. *  r Ka- 
weaeilaaek, ekeeaa sakeł* ćw K.W- 

dawniej iek keeeiół i klaaatar; 
trebewiet wspólay Weieacaaew z 

rek* 1 8 l# - l« 8 $
Wspólna megil* zastrzeleayeh w rę

ka 181*;
Ptnnik peległyeh za ejeaysa* w r. 
I W  ąaajdająeyah *if aa ea-ewtaraa

krakowskim;
Pean i ki mi strać w: pióra, p eelnla. atł* 
ta. la tai i t. p. ai c a u k u i  kra- 

kewskim;
Wspemaieaie pośmiertee oalea- 

kóir p. tj dewekratyezaej rekette- 
kew kt jray praeewali dla idei i ąą 
peekowaai aa emeatarzu w Trake- 
wie, Pedgćiiz* i Zw iisaitn.

Kranika eraentawa;
Crołatarz krakowski z* epieeu pe- 
waików i grobów spoec wrjąeyek 

teauzt, ałoóaar aUabefeyeaaie; 
Smtatarz Pedgernki (stary i aowy) 

/» spisem pcmaifców i greków: 
taeatarz Zwierzyniecki (siary i m» 
wy) wraz z emenrai. ei* aaajdają- 
•yw się około keśeioia św. Salwa
tora, w' kościółku rj m grolii aą pe 
•kowane zakonnie SS. Merbeta- 
aek z ksianlą Ewa Stopieaką za 
której staraniem dokonaną została 
beatyfikacja blog:sławionej Breni- 
siawy w r. 15f0, gdzie ma swą ka 

pliaę n stóp kopca KaaciuszkL 
Plan cm entarza krakowskiego. 
Wszystkim Paniom i Panom biorą
cym współdziel przez 12 lat w tem 
przykrej* i mezolnem wydawnŁ. 
ćmie składa podziękowanie wyda- 
wea ragoż Przewedńiia cmentarneęr

S!timdaw Cyrankiewicz.

Tylko n t « d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgraniasta łaszka ram- 
knmta poboczną opaską (ozem .ny i czarny aruk na . ółtym papier

* Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczaj 
niech tylko zażyje Ptstylek Geraudeia. »

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczno.!.

PAST1LEK GERAUOEL
N ieom ylnych  w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiow ej. A stm y, e tc 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo ażyteczne dla Palących.

Pudełko zawierające 72 Pastylek, i sposób zażywanie 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
W ewiórskiejo Krzyżam-wskiei:^. Ruckcra, Ehrbara; w 
Krakowie, w aptek. PP.W ' szniewskiego, Reuyka i Trauczyń- 
skiego; w Poznaniu, u P Glatiisza i w Czerwonej aptece, etr.

DOTYCBCZA1S NIEZRÓW NANY

W .  M  A  A  G E R A  pmbzitr uzyu8nnj|

di TRAN zv,̂ ro*)'Miętusów
(w prawnie ocLronionem opakowania)

żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,

Wilhelma M ajgera  
w Ibiedniiiu

Badany przez najznakouiitszych lekai zy, a 
wskutek łmtaregs t awlenia szcz. góinie także 
dla dsieoi petecoity i zapisywany we wszy 
s.kieh tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprpwadzić wzmocołenis oałegt nstreja, 
szezeg*lb..j piersi i prac, przybytek wagi elała, 

prawlesie ttków. oraz wegws oozytzczenn 
krwi.

ł>c nabycia prawie v r  wszysłfcleb uta. 
: Icaeb I skłsdack apteczoysk aoctr.-węgls .
I pastwa. 22Ł0 12

Głcwny r kla<l irtHMyłkf’, dla państwa auatr.-Wf)gier*
W .  S m g e r  w  W ie d n iu  JIL/3., Henmarkt Nr. 3, 

NaćladowBietwą będą sądownie ścigane,

©

=m
|
I

ii

11— O - J l l u j ą — il ||— O — il l u - a a l l S s ^ l

S z ą t t ą i U ^ t  o g r « d .  T a l  k r .  £ f l b l t f c l ( i < g o

Z*5S6w pop U W *
polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki /. ku 
ronami w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 szluk 
75 koron, 100U sztuk 700 koron, prócz tego flan 
ce leśne, dizewa i krzewy parkowe, alejowe, 
róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe.

Gennik na żądanie darmo i opłatnie.
Do fabryki blacharskiej potrzeb

ny jest zdolny

U w e r k m i s t r z
Zgłoszenia nadselsć pod ..BYT1,1 

poste res^aete za okazaniem kwitu 
inseratowsgo.

Prawdziwe apraty gramofonowe
jak również wszelkie płvty dostarczamy po cenach ustanowionych przez 
Niemieckie, akcyjne Towarzystwo gramolono *e  (Deutsche Gramophon- 

Aktiengesellsfhaft) na wygodne

spłaty częściowe
Żadajcit zaiaz kartą poczt, nasz główny cennik.

BIAL &FREUND, WIEN XUil.
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P rzy  wszystKich Kataralttycb cborcbacb organów 
odiUcbowych, W w z n  i influenzie

jest

S I ROL I
niezbędna; jest in bowiem środetę, Który w bardzo KrótKIm 
czasie działa w s ie c z n y  sposób przeciw łon chorobom.

Cdrc««ać mało ura*-4ośeiowe naśladownictwa, a żsj,dai  zawsze

S K O L I N Y  W  B u Y G d ł A l J f f i M  O P A K O W A N I U

„ R O C H E "
Stasirowuje broszury }.  1. J b e r  ęrHSitttnffskranHbeiłeB" wy- 

syta się na życzenie darno i opłatnie.
|o nabycia w aptekach na polecenie leKarza po k Hor. za flaszkę.

F .  Boffm ann-ba Rocfie 5 G ie .
B f ^ y b E f l  (5 K D sg c a n ja), G R E D Z A G 5  (B a d e n )J Wiedeń Iil|irteulingasse 1 1 .

K S lS G flR I lI f l  G E B E T B R E R f l  i 5 -fri
n = - 1  W  K R A K O W I E
Oti^m atą na skład główny dzieło 

S c o o o id a  C a r  o, a d w o k a ta  w  K r a k o w ie
pod tytułem :

Słudijct Społeczne
w 8-ce. str. 404.

| D 0 a
Treść: Sprawa Indemnfzacyjaa W  sprawia par- 
ce’ acy i.- Książki robotnicze.—Bank włościański. 

Lichwa no wsi.—Reforma kredytu włościańs
c 3 n |

| t ® 3 |
kiego.—Ulgi legalizacyjne w JSejmie.—Lichwa i 
sposoby jej zwalczania.—10 milionów na kredyt 
włościański. -1 milion na kasy Raificis*na.--Pro
jekt refo*mv ustawodawstwa naftowi go.—Doda
tek do funduszu religijnego, - W sprawie przyw
łaszczenia sobie firmy.—Zawodowa organizseya 
. . rolników.—Prawa aZugi.—Pom oc prawna. . .

c©n|
|C®3 lc®3|
asn| 1=&3\

E k s t r a k t  o f z e c l u m #

do farbowania siwych włosów 
wynalazku Jnliana Józefowicza perfaners.

Jestto najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 1J minut Uiai ■ 

bowaó posiwiałe ■włosy
ia kcler czaray. hiurat̂ y, ŝ ary i bliud.
IV* Lw«yle: u p. A . Beaoo Ita, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotal 
Europejski i u p. Piotra Miko lascha 
i S p ; w Krakowie: u Reima i Sp., 
Rynek g ł. linia A -B , J HanakaiSp. 
dr^guerj a fceowska. Fr. '.opotba 
■drcguena Sierua. Cena tiekonu 
J  kor., flakoniki próbne A.2 0  kor. 
Przesyłka i gł. skład w Warszawie, 

Ko w a Sanatorska 2. (1382

N ajprzedaiiejszą

• ńeiMe Ceyli
„IłBjalta Ccjlo# Tea“
no(1 własną marką ochronną PAL
MA" importowaną wprost z” Ceylo- 
nu, a urzę łownie ‘chem. badaną po 

cenie:
Jfr 1 opaHow. czerw.* złote

K 1'40 za 125 gr 
K  0'75 za 62 1 / 2  8*

jlr 2 opaHow. fio łi-z ło tc
K  l'2u za 125 gr 
K 0'65 za 82 1i2 gr. 

przy odbiorze 1 klg. naraz, 
frariko opakowanie i porto do 
każdej miejscowości A ustro 

Węgier 1 - p< eca

3. nnib£ł£C b Rrsdioaie
G. i k. Dosł. Dworu Austr.Weg. i krói.Grecyi.
lila  p. p. kupców i kółek rolniczych 

odpowiedni opust.

c * a *< MHk

J£ili#ny paałw \ paf
u ży w eją

Feeolcny
Zr^ytajcid się su go lekatza. czy 
, , ' ? f - s o I i n a “  nie jest najlep- 
szvm kosmetykiem na skórę- Łor 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nabierają na
tychmiast arystokratycznej deli
katności i formy przez uż wanie 
„ F e e o l i n y “ . „ F e e  ł H n a “  
jest mydłem z 42-cli najszlache
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze czerwoność nosa -ii). —  
•irzy używaniu , . ¥ o e o l i n y -  zni
kają bez óladu. — „ F e e o l ia a * *  
stanowi najlepszy środek do pie
lęgnow ani, czyszczenia, upię
kszenia włosów, zapobiega wy
padaniu włosów, łysieniu i cho
robom głowy. Zobowiązu emy 
się p^niadzc nntyskrrrset iwródijł, 
gdyby ktcLolwiek z „ F e n o l i *  
By'* nib był zadowolonym. Cena 
kawałka a. 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K., *2 kaw. 7 K. Torto 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw. 7wyż '60 hal. Za pobra
niem 60 " h  więcej. W ysyła 
Ili, F e i t h  W a c h t .  W ie d e ń  V I  
M ariahilferstr. ^5. W Krakowie 

Hanak i Sp. Droguerja 
Beim i Sp. Linia A - B .  Kac’ to 

dastać można w składach, apte 
k-ich i drogaeriach Monarchii

O g r « u i l |
zdolny, żonaty, poszukuje posady 
• i  kwietnia. K. poste restante 
Myślenice.

Vi#«aty SATAi.tC '1
w Krajow i*, b I F lsrja ś .k a  L  I I .  
poleca urwane ogólnie j za sajlep-

szynki
•raz wszelkie lane wądliay n e - 
zrówaanej dobro*’ i wielki zapas 
■malcu i słanlay. Praesyłk; askn 
teezuia •♦wrotn.e za pobraniem 

naJ eóytości.
Cenniki szczegółowe na żąiame

C Z Y T E L ?  I A
D z i e n n i l ó B  

i Czas o pis i ł ,
6  M ilpłajsta 61 pl(lr«

i  ? r « z ł o  1 7 0  p i s m !
łolskich, JVaucuakicA uiemle-^ 
(.kich, angielskich, włoskich* 

rosyjskich, 
otwarta od 8 z r. do 9-tej w .4 

Wsfęp 2 0  bulerzy. 
Abonament.

JEDYNA W KRAJU
FABRYKA PASÓW

in w H y a o w y ch

IgnacegoWums
w Krakowie ul. Kanonicza L

Biuro Towarz. pralnej ochrosy 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru
dnia b. r. na

#1. Jagietlofcft 1.9
.laprzeoit. Redakc v Vow. RofcrujY11

Uczeń 
gim nazjalny

kl. VII, który z powodu chor.by 
nie został uwolniony od płacenia 
czesnego, za pierwsze półrocze bie 
zącego roku szk.. zwraca się do spo 
łecząństwa z prośuą o pomoc ma
terialna. Nie posiadając bowiem po 
„rzebnej suwy zmuszony byłby za- 

! przestać nauk. Ewentue lue datki na 
ten cel p- tyjmuje Administracja na
szego dziennika.

Bie kupuję niz ani id 
B amburgu ani id Bremie, 
zpraz żadne niemieckie ręce 
nie przechodzą moje her
baty z R ączką.

Importuję je z Chin, 
Geuionu 5ub z Br.giii mprosi 
na Tryest i luagonem ca
łym do Krakomu. r s

Magazyn
! m i U 5 Z f l  G R 0 5 5 E G 0
'K ra k ów , R 'n  ek34. Pałac Spis k

Nliód p a to k a
•ąysty, kuracyjny z największej gał. 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Z ka
rata, p . 6 k. 5 kg puszka. Za caf- 
stośó ręczy się. Podobno ogłoszenia 
mniej, pasiek są nieprawdziwe. 77

z osobnym wchodem z calem u trzy 
maniem de wynajęcie od 1 kwiet
nia. Zgłaszać się można przedpołu
dniem, ulica św. Tomasza 1. 32 II. 
piętro. 294 |

.  rn ą d  p a s ie k !  A nt. K r a iń -  
“  s k ie g o  w  J e x ie r z a a a c ł i  ad
Borszczów wy. yła 5-kilowych b .i- 
szankacb, wszystko opłatnie, praw
dziwy miód lipcowy tt cenie 6 kor. 
50 ha!., a wyborny miód lip ow y^ b  
eenie 7 kor. W ysyła również mil̂  
dy pitne, wyszczególnione na kiivl 
wv stawi ich, a to stołowy kasztelan* 
ski, królewski I miody pilne owo
cowe jak Borówczak, Malinia^, De- 
renisk, Wiśniak, Winogroniab, Oży- 
niak i t. d. w 5-c:okilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w eo
nach '  d 6 kor. 40 haL do 6 k. 80fa. 
enniki na żądanie Iranko. 170

Przyjmuje

do prania
bielizn? i s f a .  Garbarska 14 Kraków.

Taz»io o z e s  i i a
P1EEZEI

5 kilo, świeżo darła
 _______ K. 9'60, lopsze K. 12,

oinłe, pocEówe- dajte, Kor. 13, Ź4, 
śnieżno-białe, puch., darte, K. iiO, 36, 

SJ^ysyła oi Utnie za pobraniem. 
Zwrot 'lub wymiana dozwolone a* 
zwrotem porta. — Benedict Surk.n* 

Lbex Kr. 284 Pilsen, Czeouy

C łsF H C v If9  8ii letnia, samotna 
^1 i niedołężna, n egdyś
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutec nieszoz śliwycb wyps ików 
rodzinnych, podczas powstania po
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra
ca się przeto w swej niedoli do 
iuazi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe dctki przyj
muje i.dministracya „Głosu Narodu" 
d's. Zameckiej.

J u k o  środ ek . ’ e c * a ic *y  p rz e 
c iw  ch o ro b o m

R f i H u
żołądka

wątrolijf
i do przeczyszczenia krwj jest Stfo- 
opal, przez cesarski urząu palenLo- 
wy w Berlinie prawnie ochroniony i 
Objaśnienia o nim zaw!erając 100 
urzędowrie sprawdzonych podzięko, 
wau od ducbownyub prawników itd 
Całkiem darmo oa .1. S l r o o p ,  
N e u e a k i r s s h e n  K r .  121. K i a i  
W iedenbiiłci Westf. Traktuje ró
wnież o pachliine wszelkiego rod ra
ju o tworzeniu i dziedziczeniu raka, 

nku kamieni żółciowych dokaż 
czyszczenia krwi. (12


